
WIELKOPOLSKI
Ukazuje stę od 16 lutego 1945 
Nr 127 (10 594) Poznań, wtorek 6 czerwca 1978 Cena 1 d 

Wyd. AB

Światowy Dzień Ochrony 
Środowiska

Działacze społeczni 
u H. Jabłońskiego

5 bm., z okazji Światowego 
Dnia Ochrony Środowiska, 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa, przewodniczący OK 
FJN — Henryk Jabłoński przy­
jął grupę działaczy Frontu 
Jedności Narodu — uczestni­
ków krajowej narady aktywu 
FJN zajmującego się proble­
matyką ochrony środowiska. 
Podczas spotkania uczestnicy 
poinformowali przewodniczące­
go Rady Państwa o działalno­
ści ogniw FJN w tym zakre­
sie.

Działalność tę zapoczątkowa­
ła Centralna Komisja Zadrze­
wiania Kraju przy OK FJN 
powołana w czerwcu 1958 r. 
Głównym jej zadaniem było 
wówczas uruchomienie społecz­
nych inicjatyw w zakresie za­
drzewiania. W minionym dwu­
dziestoleciu wysadzono około 
230 min drzew i 280 min krze­
wów.

VI i VII Zjazd Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej na­
dał wysoką rangę problemom 
ochrony środowiska. Znalazły 
one m. in. miejsce w struktu­
rze administracji państwowej. 
Powołano placówki naukowe 
zajmujące się związanymi z nią 
zagadnieniami.

komitety FJN — ich komi­
sje d. s; ochrany środowiska i 
zadrzewiania kraju, komitety 
samorządu mieszkańców i wiej­
skie rozwijają szeroką działal­
ność propagandową a organiza­
torską wśród społeczeństwa, 
inicjują poczynania poszczegól­
nych organizacji społecznych, 
gospodarczych i młodzieżo­
wych, placówek naukowo-ba­
dawczych. Z ich inicjatywy 
rozwijane są czyny społeczne 
na rzecz ochrony środowiska.

W spotkaniu uczestniczyli — 
wiceprzewodniczący OK FJN 
Wit Dranich, kierowmik Wy­
działu Rolnego i Gospodarki 
Żywnościowej KĆ PZPR, prze­
wodniczący Komisji Ochrony 
Środowiska i Zadrzewiania 
Kraju przy OK FJN Jerzy 
Wojteckj i sekretarz OK FJN 
Zygmunt Surowiec. (PAP)

Wizyta L Sztrougała 
w Bułgarii

Jak informuje Agencja CTK, 
przewodniczący rządu CSRS 
Lubomir Sztrougal złożył wi­
zytę przewodniczącemu Rady 
Ministrów Ludowej Republiki 
Bułgarii, Stańko Todorowowi. 
W czasie rozmów przedyskuto 
wano problemy dalszego roz­
szerzenia, pogłębienia i umoc­
nienia współoracy między obu 
krajami. (PAP)

WŚRÓD MIESZKAŃCÓW CIESZYNA I STUDENTÓW FILII UNIWERSYTE 
TU ŚLĄSKIEGO @ W FABRYCE „POLIFARB” W MARKLOWICACH I ZA­
KŁADZIE DOŚWIADCZALNYM PAN W GRODŹCU ŚLĄSKIM © SPOTKA­
NIE Z ZAŁOGĄ „APENY” • NA WIECU W BIELSKU-BIAŁEJ

E. Gierek w województwie bielskim
5 bm. I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przebywał z 
wizytą na Ziemi Bielskiej za­
poznając się z osiągnięciami i 
dalszymi zamierzeniami tego 
prężnie rozwijającego się re­
gionu.

W towarzystwie gospodarzy 
województwa — I sekretarza 
KW PZPR — Józefa Buziń- 
skiego i wojewody — Józefa 
Łabudka, odwiedził on Cie­
szyn. Serdecznie witany przez 
mieszkańców tego prastarego 
piastowskiego grodu, E. Gie­
rek przyjął meldunki o po­
myślnej realizacji zadań gos­
podarczych i społecznych miej 
scowego przemysłu.

Edward Gierek był również 
gorąco witanym gościem cie­
szyńskiej młodzieży, przysz­
łych pracowników kultury i 
oświaty, studiujących w miej­
scowej filii Uniwersytetu Ślą­
skiego.

W pobliskich Marklowi­
cach I sekretarz KC PZPR

zwiedził Cieszyńską Fabrykę 
Farb i Lakierów „Polifarb”, 
która dzięki stałej moderniza 
cji parku maszynowego i 
unowocześnianiu technologii 
— w ostatnich latach podwoiła 
swoją zdolność produkcyjną.

Następnie E. Gierek zapo­
znał się z pracą gospodarstwa 
zootechnicznego Zakładu Do­
świadczalnego PAN w Grodź- 
cu Śląskim, specjalizującego 
się w nowoczesnych metodach 
żywienia zwierząt hodowla­
nych w oparciu o nowe tech­
nologie produkcji pasz.

Serdeczne przyjęcie zgoto­
wała E. Gierkowi załogą Fa­
bryki Aparatów Elektrycz­
nych „Apena” w Bielsku- 
Białej. W bezpośrednich roz­
mowach z robotnikami I sekre 
tarz KC interesował się wa­
runkami ich pracy i sprawa­
mi socjalno-bytowymi.

Po południu, na placu Chro­
brego w Bielsku-Białej odby­
ła się uroczystość, na którą

przybyły tysiące bielszczan i 
przedstawiciele innych ośrod­
ków regionu. Edwarda GierKa 
i przedstawicieli władz woje­
wódzkich powitała I sekretarz 
KM PZPR w Bielsku-Białej 
— Elżbieta Mroczek, przed­
stawiając bogaty dorobek i ini 
cjatywy klasy robotniczej i 
społeczeństwa miasta w rea­
lizacji uchwał VII Zjazdu 
PZPR i II Krajowej Konfe­
rencji PZPR.

W uznaniu osiągnięć miej­
ska organizacja PZPR w Biel­
sku-Białej otrzymała sztandar 
organizacyjny. Uroczystego 
aktu wręczenia sztandaru do 
konał Edward Gierek.

Z rąk I sekretarza KC i 
członków Egzekutywy KW 
PZPR grupa 500 wyróżniają­
cych się młodych robotników, 
techników i inżynierów z za­
kładów przemysłowych mia­
sta otrzymała kandydackie le­
gitymacje PZPR.

Dokończenie na str. 2

w Genewie rozpoczyna obrady 
Międzynarodowa Konferencja Pracy 

W Genewie rozpoczyna się Znalazła ona wyraz w przyję
dzisiaj 64 sesja Międzynarodo 
wej Konferencji Pracy. Na 
porządku obrad, w których 
uczestniczą przedstawiciele 
135 krajów, znajdują się pro 
bierny związane z coraz bar­
dziej pogłębiającym się bez­
robociem w świecie zachod­
nim oraz zaostrzającymi się 
trudnościami zatrudnienia w 
krajach rozwijających się.

Jednym z tematów dysku­
sji będzie inicjatywa Polski w 
sprawie zawarcia międzynaro 
dowej konwencji, gwarantują 
cej powszechne prawo do pra 
cy we wszystkich państwach 
członkowskich Międzynaro- 
dnwei Or^awizaci? Pracv.

tei przez światową konferen­
cję zatrudnienia w 1976 r. re 
komendacji, zalecającej pod­
jęcie prac na rewizją obowią­
zującej dotąd przestarzałej 
konwencji MOP dotyczącej 
polityk] zatrudnienia.

Proponowana przez Polskę 
konwencja — jak stwierdził 
na forum światowej konferen 
cji zatrudnienia minister pra­
cy, płac i spraw socjalnych 
PRL Tadeusz Rudolf — win­
na określić warunki prawne 
i ekonomiczne, które muszą 
realizować kraje członkowskie 
MOP w celu zabezpieczenia 
swym obywatelom prawa do 
nracy.

Wkrótce akt oskarżenia?

Nowe dowody w
Poniedziałkowe dzienniki włoskie 

poinformowały, że specjalna ko- 
misia, zajmująca sie sprawą unro- 
wadzenia i zamordowania Aldo 
Moro, jest w posiadaniu nowych 
dowodów, które nozwola jej w cią- 
"ii naibliższero tygodnia sformuło­
wać konkretne oskarżenia pod 
adresem dwóch podejrzanych osób.

Rzymski dziennik ..11 Tempo” i 
mediolański ..II Giorno” podają, 
że oskarżenia o beznośredni udział 
w zamordowaniu Moro zostaną 
prawdopodobnie wvsuniete wobec 
dwu spośród pięciu osób, które 
aresztowano 17 maja w jednej z 
prywatnych drukarni rzymskich.

sprawie A. Moro
W lokalu tym — jak stwierdzono 
wówczas — przygotowano i powie­
lano ulotki i komunikaty „czer­
wonych brygad”.

W dalszym ciągu trwają Doszu­
kiwania Mario Morettiego, 32-let- 
niego technika, którego policja 
uważa za szefa rzymskiej komórki 
„czerwonych brygad”. Odkrycie 
tajnej drukarni „czerwonych bry­
gad” i skonfiskowanie znajdują­
cych sie tam materiałów utwier­
dziło policje w przekonaniu, że 
Mario Moretti jest jednym z głów­
nych przywódców tei terrorystycz­
nej organizacji. (PAP)

Solidarność Polski 
z narodem Chile

Przebywający w naszym kra 
ju z wizytą przyjaźni sekre­
tarz wykonawczy Jedności Lu 
dowej Chile — Ćlodomiro Al- 
meyda uczestniczył 5 bm. w 
Warszawie na posiedzeniu w 
Polskim Komitecie Solidarno­
ści z Narodem Chile.

Postanowiono wysłać na rę­
ce sekretarza generalnego 
ONZ Kurta Waldheima depe­
szę z apelem o wyjaśnienie 
przez ONZ losu zaginionych 
patriotów chilijskich. (PAP)

M. Dobrosielski 
wiceministrem 

spraw zagranicznych
Prezes Rady Ministrów na 

wniosek ministra spraw zagra­
nicznych powołał prof. dr. hab. 
Mariana Dobrosielskiego na 
stanowisko podsekretarza sta­
nu w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych.

Marian Dobrosielski urodził sie 
w 1923 r. w Czerń Łowcach. w ro­
dzinie inteligenckiej. Ukończył 
wyższe studia filozoficzne, Wd 
profesorem nadzwyczajnym Uni­
wersytetu Warszawskiego. Od 194P 
r. jest pracownikiem służby za­
granicznej. Pełnił w niej szereg 
odpowiedzialnych funkcji. Od 1971 
r. jest dyrektorem Polskiego In­
stytutu Spraw Międzynarodowych. 
Wielokrotnie reprezentował Polskę 
na forum międzynarodowym. Był 
przewodniczącym polskiej delega­
cji na spotkaniu belgradzkim. Jest 
członkiem PZPR. (PAP),

Sprawozdanie rządu z wykonania 
planu i budżetu w Sejmie

W połowie bieżącego tygodnia komisje sejmowe przystę­
pują do pracy nad oceną sprawozdania rządu z wykonania 
ubiegłorocznego planu i budżetu, które już wpłynęło do Sej­
mu. Swe wnioski z analizy poszczególnych części rządowego 
sprawozdania przekażą one Komisji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów, która rozpatruje jego całość.

Przypomnijmy, że w myśl przyjętego przez Sejm na no- 
czątku bieżącej kadencji regulaminu — właśnie Komisji 
Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów powierzono przed­
stawienie Sejmowi wniosku o udzielenie rządowi absolu­
torium.

Pierwsze podejmują 7 bm. analizę interesujących je czę­
ści rządowego dokumentu komisje: Przemysłu Ciężkiego, 
Maszynowego i Hutnictwa; Rolnictwa i Przemysłu Spożyw­
czego; Leśnictwa i Przemysłu Drzewnego.

Podobnie, jak to było w czasie poselskiej debaty budżeto­
wej w grudniu 1977 — również i obecnie, równolegle z ko­
misjami sejmowymi, pedejmą pracę międzykomisyjne zes­
poły. Powołano ich cztery i zajmą się one oceną realizacji 
zadań w zakresie zmian strukturalnych w gospodarce oraz, 
efektywności gospodarowania, zadań eksportowych i kształ­
towania się struktury produkcji, zadań polityki społecznej 
oraz budżetu państwa.

Takie problemowe ujęcie wybranych, głównych zagadnień 
pozwala — jak podkreśla się w Sejmie — na pogłębienie po­
selskich analiz. (PAP)

Na trasie E-8 już na wiele kilometrów od Poznania stosowne 
plansze zapraszają przybyszów do zwiedzenia jubileuszowych 
MTP a poszczególne przedsiębiorstwa i zjednoczenia do kon­
kretnych pawilonów celem zapo znania się z ekspozycją targową.

Fot. — H. Kamza

Rzemiosło tematem obrad 
sejmowej komisji

Wyniki realizacji ustawy o 
wykonywaniu i organizacji 
rzemiosła z 8 czerwca 1972 r. 
były ostatnio tematem obrad 
sejmowej Komisji Handlu We­
wnętrznego, Drobnej Wytwór­
czości i Usług. Podstawę do 
dyskusji stanowiły materiały 
przedłożone posłom przez re­
sort handlu wewnętrznego i 
usług które zaznajamiały się z 
działalnością rzemiosła w Kil­
ku województwach.

W ciągu 5 lat od podjęcia 
ustawy wzrosła o 79 procent 
wartość usług świadczonych 
przez ten dział gospodarki, a 
o 62 procent wartość wyrobów 
rynkowych pochodzących z za­
kładów rzemieślniczych. W 
tym roku przystępuje się do 
realizacji wieloletniego progra 
mu rozwoju rzemiosł spożyw­
czych i budowlanych z czym 
wiążą się perspektywy dalsze­
go rozwoju świadczeń dla lud 
ncści. Zgodnie z opinią 
MHWiU istnieje potrzeba do­

konania pewnych zmian w 
ustawie, mających na celu 
umożliwienie organom admuii 
stracji państwowej i samorzą­
du sprawniejszego sterowania 
procesem rzemiosła.

W dyskusji wskazywano, ie 
nie wszystkie możliwości roz­
woju rzemiosła są wykorzy­
stywane i że istnieją nadal 
przeszkody w rozwoju produk 
cji rynkowej i usług. I tak — 
mówili posłowie — Niedosta­
teczny jest wzrost zatrudnie­
nia w rzemiośle. W 1977 roku 
wprawdzie podjęło w nim nau 
kę o 5 000 uczniów więcej ani­
żeli w 1976 r., ale ogólnie ob­
serwuje się malejące zaintere­
sowanie młodzieży nauką w za 
kładach rzemieślniczych, a tak 
że spory odpływ uczniów wy­
szkolonych w rzemiośle do za­
kładów gospodarki uspołecz­
nionej. Poważne są trudności 
z zapewnieniem warsztatom 
odpowiedniego zaopatrzenia w 
materiały i surowce. (PAP)

Delegacja OWP w stolicy NRD
W poniedziałek przybyła do 

Berlina delegacja Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny z prze­
wodniczącym Komitetu Wyko­
nawczego OWP, Jaserem Ara­
fatem na czele.

Delegacja weźmie udział w 
organizowanym w NRD tygo­
dniu solidarności z walką 
sił antyimperialistycznych na 
Bliskim Wschodzie o pokój i 
postęp społeczny. (PAP)

Dzisiaj w Rosario Polska-Tunezja
Przed me­

czem z Tune­
zją nasi piłka­
rze mieli dzień 
relaksu. W po 
niedziałek wy 
jazd z hotelu 
nastąpił wcześ 

niej niż zwykle, ponieważ tym 
razem śniadanie postanowio­
no zjeść w Jockey Clubie. Ku 
charz towarzyszący naszej 
ekipie p. Białkowski z war­
szawskiej Victorii spisuje się 
doskonale i jego pos:łkj bar­
dziej smakują zawodnikom, 
niż hotelowe.

Poranny trening trwał za­
ledwie pół godziny, a po obie 
dzie drużyna wróciła do hote 
lu w Rosario. Popołudnie za­

wodnicy mieli wolne i zwie­
dzali miasto. Trener Gmoch 
jest zdania, że taki odpoczy­
nek psychiczny jest potrzebny 
drużynie przed spotkaniem 
wtorkowym. Zawodnicy udali 
się nań małymi grupkami w 
strojach cywilnych, ponieważ 
gdvby zostali rozpoznani przez 
kibiców, o spacerze nie było- 
bv mowy. Autografy Toma 
szewskiego, Lubańskiego, 
Deyny są tu w cenie. We wto 
rek o godz. 11 odbędzie się 
odprawa przedmeczowa ogło­
szony zostanie skład -jedena­
stki.

Kierownictwo polskiego ze­
społu zwróciło się do organi­
zatorów, aby na mecz z Tune

_ Dokończenie na str. 4.

Kontrowersyjna 
publikacja

„Washington Post“
Gwałtowne spięcia między prezy­

dentem USA a prasą, będące wy­
nikiem opublikowania przez „Wa­
shington Post” artykułu zarzucają­
cego administracji, że postanowiła 
zamrozić rozmowy amerykańsko- 
radzieckie w sprawie ograniczenia 
strategicznych zbrojeń ofensyw­
nych SALT, zaczyna przybierać roz 
miary ważnego wydarzenia poli­
tycznego.

Rozgorzała bowiem nabierając co­
raz ostrzejszych tonów dyskusja 
między prasą udowadniającą, że pu 
blikacja „Washington Post” była 
prawdziwa, a administracją prze­
czącą temu i składającą oświadcze­
nia, że nadal pragnie jak najszyb­
szego osiągnięcia porozumienia W 
SALT II. (PAP) —

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko
Stanowisko Syrii

Minister obrony Syrii, który od 
wiedził w Libanie jednostki syryj 
skie wchodzące w skład międ<y- 
arabskich sił zbrojnych w tym kra 
ju, oświadczył, że Syria zdecydo 
wanie bronić będzie bezpieczeń­
stwa Libanu i nadal udzielać po­
parcia palestyńskiemu ruchowi 
oporu.

Przeciwko sabotażom
Według doniesień z Maputo, w 

przedsiębiorstwach i zakładach 
przemysłowych Mozambiku two­
rzone są specjalne grupy, którycn 
zadaniem jest zapobieganie ewen 
tualnym sabotażom gospodarczym 
ze strony miejscowej reakcji.

Komunikat Frolinat
W poniedziałek oddział Agencji 

AFP w Lagos otrzymał komuni­

kat podpisany przez trzecią ar­
mię Frolinat (Narodowy Front 
Wyzwolenia Czadu), w którym ar­
mia ta odrzuca możliwość jakich 
kolwiek negocjacji z rządem i 
potępia francuską interwencję 
wojskową w Czadzie.

Konkurs na plakat
5 bm. rozstrzygnięty został ogól 

nopolski konkurs na plakat z oka 
zji tegorocznego Święta Odrodze­
nia, zorganizowany przez kato­
wicki oddział Krajowej Agencji 
Wydawniczej. Wpłynęło na kon 
kurs ponad 60 prac ze wszystkich 
ośrodków plastycznych w kraju. 
Pierwszą nagrodę przyznano J 
R. Kowalskiemu z Torunia.

Zakazy połowów
W ciągu ostatnich kilku dni do 

szło do znacznego zaostrzenia roz 

bieżności amerykańsko-kanadyj- 
skich w sprawie połowów ryb w 
200-milowej strefie przybrzeżnej 
tych krajów prze® rybaków dru­
giej strony. Rząd kanadyjski wy 
dał zakaz połowów przez ryba­
ków amerykańskich w 200-milówej 
strefie wód przybrzeżnych Kana­
dy. W odpowiedzi rząd amerykan 
ski ogłosił podobny zakaz dotyczą 
cy rybaków kanadyjskich.

Spadek (popularności
Z badań wynika, że w maju na­

stąpił dalszy spadek popularności 
prezydenta USA. Na 100 'Amery 

kanów 61 osób wyraża rozczaro­
wanie jego polityką, a zaledwie 
34 są zadowolone z działania ad­

ministracji.
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odGKOSM
Niektórzy już w &ycz- 

niu, po rozlosowaniu 
finałowej szesnastki piłkar 
skiej Mundialu zaplanowa­
li sobie urlop od pierwsze­
go czerwca. Oni byli prze­
widujący. Oni się teraz wy 
sypiają. My zaś, biedni ki­
bice pracujący, odsypiamy 
nocne emocje kiedy się da, 
a niektórzy — gdzie się da. 
Czyli w pracy... Skoro trans 
misje trwają do drugiej po 
północy?

Powiedzmy szczerzej iż 
ospałość w powszedniej ro­
bocie nie jest cechą tylko 
usportowionych telewidzów. 
Niejedną łatkę można przy­
szyć z tego tytułu również 
osobnikom mało sprawnym 
a. nie rozróżniającym piłka­
rza od sędziego. A telewi­
zja na swój sposób osłabia 
wysoką dynamikę wydajno 
ści pracy kibiców... Cierpią 
na tym sami zainteresowa- 
nl, ich rodziny a i pewnie 
niejedna sprawa lub wyrób 
— odłożone na czas po mis 
trzostwach świata.

Żart żartem, lećz różnica 
czasu u nas i w Argentynie 
nie jest tak znaczna (5 go­
dzin), żebyśmy nie mogli 
oglądać sprawozdań w do­
godniejszej porze. Organiza 
torzy mistrzostw dostoso­
wali terminy większości me 
ezów do potrzeb europej­
skich telewidzów, czego do­
wodem są także bezpośred­
nie relacje z gry Polaków, 
występujących na tamtej 
półkuli przed godziną 22 
naszego czasu i transmisje 
radiowe z innych spotkań.

"Więc co: nie transmito­
wać, albo nie oglądać nocą 
piłkarzy? Raczej: więcej 
rozsądku i h kibiców i n 
programowców polskiej TV,

ZS

Przygotowania do sesji KSR aj

Wnioski wykorzystane będą w pracach
nad projektem planu na 1979 rok

W zakładach pracy całego 
kraju rozpoczynają się przy­
gotowania do sesji KSR, które 
w połowie br. ocenią dotych­
czasowy przebieg realizacji te­
gorocznych planów i ustalą 
na tej podstawie programy za 
pewniające pełne wykonanie 
zadań ilościowych i jakościo­
wych.

Wnioski i propozycje zgło­
szone na forum KSR będą też 
wykorzystane w pracach nad 
projektem planu na 1979 r. O 
doniosłości tej kampanii de­
cyduje jednak nie tylko jej 
tematyka, lecz również fakt, 
że będą to pierwsze sesje KSR 
po niedawnym posiedzeniu 
Biura Politycznego KC PZPR, 
które wytyczyło kierunki dal 
szego rozwoju samorządu ro­
botniczego, umacniania jego 
roli w systemie demokracji so 
cjalistycznej.

W okresowych ocenach sta 
nu gospodarki i warunków pra 
cy w przedsiębiorstwach wy­
raża się jedna z podstawowych

funkcji samorządu — sprawo 
wanie kontroli społecznej we 
wszystkich dziedzinach życia 
zakładowego.

Tym razem kontrola zosta­
nie przeprowadzona szczegól­
nie wnikliwie, a wypływające 
z niej wnioski powinny się 
przyczynić do bardziej efek­
tywnego gospodarowania, do 
uporządkowania i usprawnie­
nia wielu trudnych odcinków 
naszego życia społeczno-gospo 
darczego. Stąd znaczenie do­
brego przygotowania sesji 
KSR, włączenia do tych prac 
całych załóg.

Przewiduje się w związku 
z tym powołanie we wszyst­
kich zakładach zespołów pro­
blemowych które w najbliż­
szym czasie dokonają grunto 
wnej oceny czynników wpły­
wających na rytmiczność wy 
konywania zadań produkcyj­
nych oraz przyczyn ewentual 
nych odchyleń od założeń pla 
nu. Chodzi tu zwłaszcza o za

dania związane z poprawą ja­
kości oraz z wykonaniem 
planu produkcji rynkowej i 
eksportowej.

Szczególne znaczenie ma 
analiza gospodarki surowca­
mi i materiałami, możliwości 
racjonalizacji ich zużycia róż­
nymi sposobami, w tym rów­
nież drogą zaniechania pro­
dukcji nie odpowiadającej 
wymaganym parametrom tech 
nicznym i użytkowym, takiej, 
na którą po prostu szkoda cen 
nych materiałów i surowców.

Ważnym kierunkiem prac 
przygotowawczych do sesji 
KSR jest analiza relacji eko­
nomicznych uzyskiwanych w 
przedsiębiorstwie. Przedmio­
tem szczególnego zaintereso­
wania zespołów będą: gospo­
darka funduszem płac, po­
ziom opłacania wydajności pra 
cy, zasady przyznawania na­
gród i premii, przestrzeganie 
przepisów o zaszeregowaniu 
nowych pracowników, zasa­
dy awansowania. (PAP)

.Wiedza - Technika - Postęp’

Laureaci konkursu
3 btn. odbyła się w Warszawie 

uroczystość wręczenia nagród lau 
reatom XVIII konkursu „Wiedza 
— Technika — Postęp” zorganizo 
wanego przez redakcję ..Kuriera 
Polskiego” przy współudziale Mi 
nisterstwa Nauki, Szkolnictwa 
Wyiszeeo i Techniki. Polskiej Aka 
demii Nauk, Naczelnej Organiza­
cji Techniczne i oraz Komitetu 
d.s. Radia i TV. Laureatami zo­
stali m. in.:

Zespól redakcyjny miesięcznika 
„Horyzonty Techniki”,. Janusz Be 
kas z ,.Expressn Poznańskiego”, 
Jcrzv Surd^kowski z „Życia Gos 
podarczego”. (PAP)

E. Gierek w województwie bielskim
Dokończenie ze str. 2

Doskonalenie integracji gospodarczej
krajów socjalistycznych

KRONIKA DNIA
OGÓLNOPOLSKIE SPOTKANIE MATEMATYKÓW

W Poznaniu, z udziałem ponad 400 uczestników, rozpoczął Się
wczoraj czterodniowy zjazd Polskiego Towarzystwa Matematyczne­
go. W pierwszym dniu zjazdu odbyły się posiedzenia komisji P1M, 
publiczna obrona prac zgłoszonych na konkurs maturalnych prac 
matematycznych oraz spotkanie z nauczycielami mat-ematyki wo­
jewództwa poznańskiego. Dizisiaj w Domu Technika przy ulicy Sta- 
lingradzkiej rozpocz.nie Się sesja naukowa. Uczestnicy spotkania 
zwiedzą także najciekawsze zabytki regionu oraz dokonają wyboru 
nowych władz towarzystwa, (zr)

TARGI SZTUKI W KONINIE

W salonie Biura Wystaw Artystycznych w Koninie otwarto wczo­
raj targi sztuki, na których 120 artystów z krajowych ośrodków ofe­
ruje 1’6 obrazów, 15 gobelinów, kilkadziesiąt grafik oraz wyroby ze 
srebra i bursztynu. Targi, prezentujące dzieła znanych autorów, po­
myślane są przede wszystkim jako oferta handlowa dla zakładów 
pracy, instytucji i mieszkańców regionu, stwarzając okazję nabycia 
prac uznanych autorów. Konińskie targi sztuki są drugą tego ty­
pu imprezą, zorganizowaną przez Spółdzielnię Pracy „Plastyka” 
oraz Mazowieckie Towarzystwo Kultury w warszawie, przy współ­
udziale Wydziału Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódzkiego w Ko­
ninie oraz miejscowe BWA. (woj)

Podczas wiecu zabrał głos 
Edward Gierek.

Gratulując komunistom Biel 
ska-Białej w imieniu Biura 
Politycznego KC PZPR i wła­
snym otrzymania partyjnego 
sztandaru, Edward Gierek pod 
kreślił, że stanowi ' on wyraz 
uznania dla konsekwencji, z 
jaką miejska organizacja par­
tyjna realizuje uchwały VII 
Zjazdu partii.

Podkreślając ogrom zmian, 
jakie dokonują się tak na 
terenie woj. bielskiego, jak i 
całego kraju, Edward Gierek 
wskazał dobitnie na potrzebę, 
dalszego wzmagania wysiłków. 
Partia nasza dobrze zna i 
rozumie skalę i pilność po­
trzeb społecznych, dąży do ich 
zaspokojenia.

Nawiązując do przypadają­
cej w br. 60 rocznicy odzyska 
nia przez Polskę niepodległo 
ści, I sekretarz KC PZPR mó­
wił o ścisłych związkach wol­
ności narodowej i suwerenno­
ści państwowej z postępem 
społecznym. Dlatego dzieło cd 
rodzenia narodowego mogło 
być pełne i trwałe dopiero 
dzięki powstaniu Polski Ludo 
wej, dzięki obraniu przez na

ród socjalistycznej drogi roz­
woju, dzięki braterskiemu so 
juszowi polsko-radzieckiemu.

Podejmując gigantyczny wy 
siłek wszechstronnej moder­
nizacji gospodarki i unowo­
cześniania wszystkich dziedzin 
życia, zacieśniając jedność i 
współpracę ze Związkiem Ra­
dzieckim i innymi bratnimi 
krajami socjalistycznymi, Pol­
ska prowadzi na forum mię­
dzynarodowym aktywną dzia­
łalność na rzecz utrwalania 
odprężenia i budowy mocnych 
podstaw bezpieczeństwa i p>,- 
kojowego współżycia wszyst­
kich narodów.

.Obecnie na plan pierwszy 
wysuwa się sprawa zahamo­
wania zbrojeń i sprawa roz­
brojenia, przejście od ogól­
nych intencji sformułowanych 
w międzynarodowych porozu­
mieniach i deklaracjach do 
praktycznych kroków.

Z coraz większą energią, 
konsekwencją i wytrwałością 
— powiedział ną zakończenie 
E. Gierek — będziemy kon­
tynuować dynamiczny i wszech 
stronny rozwój kraju, umac­
niać pozycję i autorytet Pol­
ski w świecie, podstawy jej 
niepodległego bvtu i bezpie­
czeństwa. (PAP)

Integracja gospodarcza jest 
jednym z decydujących czyn­
ników dynamicznego rozwoju 
krajów socjalistycznych. W ro 
ku ubiegłym dochód narodo­
wy krajów RWPG zwiększył 
się w porównaniu z 1976 r. o 
5 procent, a produkcja przemy 
słowa o 6,3 procent. Tempo 
wzrostu było 2—3 razy szybsze 
niż w rozwiniętych krajach 
kapitalistycznych.

W bieżącej 5-latce (1976 — 
1980) jeszcze bardziej rozsze­
rzyła się współpraca produk­
cyjna i naukowo-techniczna 
krajów RWPG. Wysokość wza 
jemnych obrotów handlowych, 
które w 1975 roku wyniosły 
71 mld rubli, osiągnęła w u- 
biegłym roku 93 mld rubli. 
Ich szybki wzrost świadczy o 
coraz aktywniejszym włącza­
niu się państw RWPG do mię 
dzynarodowego socjalistyczne­
go podziału pracy.

Z roku na rok pogłębia się 
międzynarodowa specjalizacja 
i kooperacja produkcji kra- 

I jów RWPG. Obecnie obowią­
zuje między nimi ponad sto 
wielostronnych i około tysią­
ca dwustronnych porozumień 
o współpracy w tej dziedzi­
nie.

Specjalizacja i kooperacja 
umożliwiają poprawę technicz 
no-ekonomicznych wskaźników 
produkcji, a także uniknięcie 
nieracjonalnego rozpraszania 
zasobów materialnych i robo­
czych.

Nabiera coraz większego za 
sięgu współpraca naukowo- 
techniczna krajów RWPG. 
Uczestniczy w niej 2 200 in-

stytucji naukowo-badawczych, 
biur projektowych i konstruk 
cyjnych oraz uczelni. 1 600 
tych organizacji współpracuje 
na zasadzie wielostronnej.

W okresie jaki ułynął od 
czasu przyjęcia kompleksowe 
go programu, wspólnym wy­
siłkiem państw RWPG opraco 
wano ponad 1 500 nowych, 
konstrukcji maszyn, mecha­
nizmów, przyrządów i prepara 
tów.

Kraje RWPG więle uwagi 
poświęcają stosunkom z kra­
jami nie będącymi członkami 
tej organizacji. Rozwijają one 
współpracę gospodarczą i han 
dlową opartą na zasadach rów 
ności i wzajemnych korzyści, 
ze wszystkimi państwami, nie 
zależnie od ich ustroju, społe­
cznego.

Jak wiadomo, w końcu ubie 
głego miesiąca odbyły się roz­
mowy sekretarza RWPG N. 
Faddiejewa i współpracowni­
ków Sekretariatu RWPG z de­
legacją komisji EWG z zastęp­
cą jej przewodniczącego Wil­
helmem Haferkampem na cze­
le. Podczas wymiany poglą­
dów wyrażano wspólne dąże­
nie do uzyskania porozumie­
nia między stronami.

Niedawno upłynęła piąta ro­
cznica nawiązania współpracy 
między RWPG i Finlandią. Tyl 
ko w ubiegłym roku z krajem 
tym podpisano dwa porozumie 
nia o specjalizacji i kooperacji 
oraz sześć o wspótóracy nau­
kowo-technicznej. Na podsta­
wie porozumień z RWPG rea­
lizują swe kontakty gospodar­
cze Irak i Meksyk. (PAP)

Proces oprawców z Majdanka

Oskarżeni przebywają na wolności
„W Duesseldorfie — pewnie 

po raz ostatni toczy się pro­
ces, który rozrywa stare rany. 
14 oskarżonym zarzuca sie, że 
w obozie zagłady na Majdan­
ku uczestniczyli w zamordo­
waniu 250 000 więźniów. Ta 
przeszłość jest wciąż jeszcze zy 
wa”. Reporterka ‘ poważnego 
tygodnika szwajcarskiego „Die 
Weltwoche” (w numerze 21/78) 
Mascha M. Fisch poprzedza ty 
mi słowami obszerny artykuł 
zawierający refleksje z tego 
procesu. Rozmawiała ona z 
obrońcami, a także oskarżony­
mi. Czytelników „Die Weltwo­
che” informuje czym był Maj­
danek. Zwraca przy tym uwa 
gę, że 250 000 zamordowanych 
więźniów — to liczba, którą 
można udowodnić dokumenta­
mi zebranym; w procesie; w

rzeczywistości wynosiła ona 
przeszło milion.

„Oskarżeni w procesie z Maj 
danka — pisze Mascha Fisch 
— nie znajdują się w areszcie 
śledczym. Są to wolni obywa­
tele, którzy na dni rozpraw 
przyjeżdżają do Duesseldorfa. 
Normalnie żyją gdzieś w Re­
publice Federalnej”.

Na tle rozprawy i rozmów z 
oskarżonymi, w tym z oskarżo 
ną Hildegard Laechert, zwaną 
„krwawą Brygidą”, która roni­
ła łzy nad swoim obecnym lo­
sem, reporterka stwierdza, że 
„ludzi, którzy pomijają przecz 
łeść i chcieliby zrzucić z siebie 
winę spotyka się nie tylko na 
korytarzu przed salą sądovą

Uznanie dla mistrzów
sztuki drukarskiej

Przedstawiciele siedmioty- 
sięczncj rzeszy pracowników 
poligrafii województw gorzo­
wskiego, kaliskiego, konińskie 
go, leszczyńskiego, pilskiego, 
poznańskiego, szczecińskiego i 
zielonogórskiego spotkali się 
wczoraj w poznańskim Domu 
Drukarza z okazji swego do 
rocznego święta.

V7 części oficjalnej wyróż­
niający się w pracy poligrafo 
wie otrzymali odznaczenia 
państwowe, regionalne i resor 
towe. Krzyż Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski wrę­
czono Krystynie Lepciak —
zastępcy prezesa
„Reklamcdruk” w

soółdzielni 
Poznaniu. 

SrebrnyWręczono także
Krzyż Zasługi, Honorowe Od 
znaki Miasta Poznania, od-
znaki ..Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego” 
oraz honorowe odznaki Związ

ku Zawodowego Pracowników 
Poligrafii.

Podsumowano także współ 
zawodnictwo pracy za rok 
ubiegły. Za zajęcie pierwszego 
miejsca w kraju w rywaliza­
cji o kulturę i bezpieczeństwo 
stanowiska pracy proporzec 
przechodni ŻZPP otrzymały 
Zakłady Mechaniczne Prze­
mysłu Poligraficznego „Graf- 
masz” w Poznaniu. Za jakość 
produkcji poligraficznej pro­
porcem przechodnim wyróż­
niono drukarnię Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza. Dru 
gie miejsce przypadło Poznań 
skim Żakładom Graficznym 
im. Marcina Kasprzaka, trze­
cie zaś Spółdzielni Pracy „Kar 
todruk” w Poznaniu.

W spotkaniu uczestniczyli 
przedstawiciele władz poli­
tycznych j administracyjnych 
województwa poznańskiego.

(zr)
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Profesor Władysław Orlicz honorowym 
doktorem Politechniki Poznańskiej

Profesorowi dr. Władysła­
wowi Orliczowi,
znańskiej 
cznej w

szkoły
twórcy po- 
matematy-

dziedzinie analizy
funkcjonalnej wręczono wczo­
raj dyplom doktora honoris 
causa Politechniki Poznań­
skiej. Uczony, który jest człon 
kiem rzeczywistym Polskiej 
Akademii Nauk, od wielu lat 
związany jest z Instytutem 
Matematyki PAN, kierując g”u 
pą badawczą zajmującą się

teo*rią automatów. Pod jego 
naukowym kierownictwem po­
wstały 34 prace doktorskie i 
15 prac habilitacyjnych.

Za wybitne osiągnięcia nau 
kowe profesor odznaczony zo­
stał m. in. Orderem Sztanda­
ru Pracy II klasy.

Podczas spotkahia w Pała­
cu Działyńskich otrzymał gra 
tulacje i życzenia od swoich 
uczniów oraz od przedstawicie 
li poznańskich uczelni, (zr)

□□NOSZ

fl) W Mlanowie-ach (gmina Kenno) 
kierowca „Fiata” 125 n nie zacho­
wał należytej ostrożności przy 
wyprzedzaniu wozu konnego i zde 
rył się z nadjeżdżającym z prze­
ciwka samochodem. Pasażerka 
„Fiata’" znalazła się w szpitalu.
* W Dębogóirze, w Pilskiem uto­

nął młody mężczyz-na. który wszedł 
do wody w stanie nietrzeźwym.
• W gminie Stare Miasto na 

skutek awarii instalacji elektrycz­
nej wybuchł pożar w budynku 
mieszkalnym. Budynek spalił się.

(rk)

Przegląd amatorskiej twórczości artystycznej na wsi

Łubinek" z Wiatrowa - laureatem
Ponad 100 różnorodnych 

amatorskich zespołów artys­
tycznych działa przy Stacjach 
Hodowli Roślin i innych jedno 
stkach zgrupowanych w Zjed­
noczeniu Nasiennictwa Rolni­
czego i Ogrodniczego. Zespoły 
te uczestniczyły w br. w elimi 
nacjach regionalnych III kra­
jowego przeglądu amatorskiej 
twórczości artystycznej, zor­
ganizowanego przez ZG Związ 
ku Zawodowego Pracowników 
Rolnych oraz zjednoczenie, w

ramach ogólnozwiązkowej kon 
frontacji placówek kultural­
nych.

Finał imprezy odbył się 5 
bm. w sali teatru „Studio” w 
Warszawie. Wzięło w nim 
udział kilkanaście zespołów 
muzycznych, wokalnych, ta­
necznych i regionalnych z ca­
łego kraju.

Pierwsze miejsce zajął dzie­
cięcy zespół ..Łubinek” ze Sta­
cji Hodowli Roślin Wiatrowe 
w woj. pilskim. (PAP)

Ogólnopolska | Wstrząsy tektoniczne PPgodaI
narada bibliografów w Azji środkowej

5 tan. w Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie rozpoczęła się trzy­
dniowa III Ogólnokrajowa Narada 
Bibliografów, zorganizowana przez 
Instytut Bibliograficzny Biblioteki 
Narodowej. Bibliografowie, biblio­
tekarze, przedstawiciele środowisk 
naukowych i uniwersyteckich z 
całej Polski, obradują nad aktual­
nym stanem polskiej bibliografii 
oraz nad wytyczeniem nowych 
kierunków i zadań tej dyscypliny.

PAP

W nocy z niedzieli na ponie­
działek zarejestrowano w radziec­
kiej Azji środkowej wstrząsy tek­
toniczne. W epicentrum, które 
znajdowało się na północ od Gazli 
(Uzbekistan), siła wstrząsów osiąg­
nęła 8 stopni według 12-stopniowej 
skali. W samym mieście od 6 do 7 
stopni.

Na szczęście nie zanotowano 
ofiar w ludziach, jedynie nieznacz­
ne straty materialne. Przemysł ga­
zowy i gazociągi działają bez Za­
kłóceń. (PAP) ,

Poznańskie Siuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie ma 
łe i umiarkowane, przejściowo 
duże z możliwością wystąpienia 
burz i przelotnych opadów.

Temperatura minimalna od 13 
do 15 stopni, maksymalna od 25 
do 27 stopni. Wiatry słabe (1—4 
m/sek), zmienne.

Wczoraj o godz. 19 zanotowa­
no następujące temperatury: w 
Poznaniu 23 stopnie, w Kaliszu 
24 stopnie, w Koninie 24 stonnic, 
w Lesznie 23 stonnie. w pile 25 
stopni; ciśnienie 755.7 mm.
aaoanciBasaaasttaHaBEia

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej* Piechocki.
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Przed XII Plenum KC PZPR

Sprawniejsza nauka
Migawka 

ze Stralsundu

mądrzejsza praca
Tę prawdę wszyscy przyjęli bez zastrze­

żeń: mądrzej pracować — to lepiej żyć. 
Jednakże z każdym rokiem, ba, z każ-

>m miesiącem coraz widoczniejszy staje się 
związek między mądrzejszą pracą a umiejęt­
nością rozwijania nauki i korzystania z jej 
technicznych efektów.

Gdyby dać, wiarę samym tylko faktom, rzec 
można, statystycznym należałoby się oddać 
bez reszty dumie z tak wielkich dokonań w 
czasie tak krótkim. Te jedenaście tysięcy pro­
fesorów i docentów, blisko milion ludzi z wyż- 
szj m wykształceniem, cztery tysiące ważniej­
szych wyników prac badawczych'wprowadza­
nych średnio co roku od początku lat siedem­
dziesiątych, milion zastosowanych wynalaz­
ków — określają zarówno potencjał intelek­
tualny ludowej inteligencji, jak i rozmiar do­
konań. Arytmetyka jest zresztą jednym z naj­
gorszych mierników wkładu wnoszonego 
przez naukowca, badacza, inżyniera, bo i jak 
określić w ten sposób np. wartość teorii Ba­
nacha czy Szczepańskiego, praktycznego za­
stosowania odkryć Kaliskiego?

A‘ jednak temu głęboko uzasadnionemu po­
czuciu dumy towarzyszy niedosyt, instynkto­
wnie powodowany u ludzi odległych od świa­
ta instytutów i laboratoriów, oparty na zna­
jomości spraw — wśród, ludzi i techniki. Tak 
znakomite efekty, zwłaszcza uzyskane w la­
tach siedemdziesiątych, są niewspółmierne w 
stosunku do rzeczywistych możliwości bada­
czy i inżynierów, w zestawieniu z niemal trze­
ma procentami dochodu narodowego złożony­
mi na badania i rozwój. Znaczy to, że wiele 
jeszcze trzeba zmienić w samej organizacji 
nauki i stosowania podsuwanych przez nią 
rozwiązań, w wykorzystywaniu prawdziwych 
możliwości pracowników nauki.

Sprzyjanie rozwojowi nauki i najlepsze wy­
korzystanie jej dorobku — to jedno z najważ­
niejszych zadań socjalistycznego państwa. Łą­
cząc naukę z pracą, a tę z życiem, w minio­
nych siedmiu latach dokonano znacznych 
usprawnień w organizacji procesu badawcze­
go.

Wokół wielkich, rządowych programów 
skupiły się zespoły badawcze złożone z przed­
stawicieli różnych dyscyplin. Znaczną część 
nauki poddano rygorowi planowania w peł­
nych cyklach, aż do praktycznego zastosowa­
nia uzyskanych w laboratoriach wyników. 
Słynne przyśpieszenie pierwszej połowy lat 
siedemdziesiątych ma u podstaw to właśnie 
włączenie nauki do zespołu sił wytwórczych.

Ale jednocześnie na sporym obszarze nau- 
kowych dociekań i technicznych zastosowań 
wystąpiły zjawiska biurokratyczne i forma- 
listyczne. Zaobserwowano szereg działań po­
zornych — sztuczną koncentrację badań, 
„sprawozdawcze” zespoły, pseudonaukowość 
w samej sferze badań, a jednocześnie marno­
trawstwo wymiernych kwot i całkiem nieoce­
nionych szans, wskutek braku wyobraźni apa­
ratu administracyjnego, opieszałego reagowa­
nia na postulaty i oninie naukowców.

Tak więc poprawki w systemie kierowania 
i finansowania' stały się jednym z elementów

jeszcze skuteczniejszego oddziaływania nau­
ki na warunki społecznego życia. Można się 
spodziewać, że działania przeciw pozorom 
naukowości, sztucznemu dopisywaniu trze­
ciorzędnych tematów do prawdziwie ważnych 
problemów będą złączone z obalaniem prze­
gród i limitów stawianych przed rzeczywis­
tym postępem w nauce i technice.

Za mało jeszcze waży ten postęp naukowy 
i techniczny w naszej ekonomice, dużo -— a 
jednocześnie zbyt mało daje dla jakości spo­
łecznego życia. Niewielki eksport polskiej my­
śli technicznej, zbyt duża materiałochłonność 
metod wytwórczych i samych konstrukcji — 
to pierwsze z brzegu przykłady na poparcie 
tych stwierdzeń.

Dyskusje i konsultacje poprzedzające XII 
Plenum KC PZPR dały w wielu punktach 
praktyczną odpowiedź na pytanie „jak” 
zwiększyć efektywność nauki i sprzężonej z 
nią techniki, jak usprawnić organizację sa­
mych badań, oczyścić styk z przemysłem, 
zwiększyć chłonność gospodarki na innowa­
cje.

Oto proponuje się — poza wspomnianymi 
już korektami w finansowaniu i planowaniu 
— rozbudowę wypróbowanej formy, gwaran­
tującej szybkie, praktyczne efekty: ośrodków 
naukowo-badawczych. Doradza się przesunię­
cie — zgodnie ze światowymi normami — czę­
ści pracowników naukowych ze szkół wyż­
szych i placówek PAN do instytutów resorto­
wych, ponieważ, jak dotychczas, większość 
ludzi z naukowym cenzusem oddalona jest od 
praktyki. Sugeruje się dalej obalanie resor­
towych i branżowych barier, powoływanie ze­
społów mieszanych, grupujących akademi­
ków i praktyków, ograniczenie liczby ciał do­
radczych i organów koordynacyjnych na 
rzecz rzeczywistego upełnomocnienia zespo­
łów i ludzi — wraz z zaostrzeniem odpowie­
dzialności za wyniki prac. Postulowano przy­
wrócenie właściwych nazw dla osób i sytua­
cji — by uczony dokonywał odkryć i budo­
wał teorię, a inżynier przekształcał je twór­
czo na nowe technologie i w7yroby...

Nie ulega wątpliwości, iż obok korekt w 
obecnym systemie, a nawet głębokich zmian 
w7 niektórych układach organizacji i sterowa­
nia najwięcej dla rzeczywistego postęou w 
nauce znaczy przywrócenie jej przyrodzonej 
cechy: dyskusji, krytyki, polemiki. Wielu 
uczonych i inżynierów wyrażało swój niepo­
kój co do dzisiejszego stanu, kiedy to brak 
publicznych czy środowiskowych dyskusji 
stał się regułą, tak jak brak reakcji na głosy 
krytyki. Ogrom tematów podsuwanych na­
szej nauce do praktycznego rozwiązania — od 
elektronizacji gospodarki po zabudowę osi 
Wisły —■ wymaga niezwykłej skuteczności 
działania. A tę cechę można uzvskać tvlko 
przy doskonałej organizacji badań i -instytu­
cji, wspartej przez renesans obyczaju nauko- 
wej dyskusji, krytyki.

I te właśnie kwestie rozpatrzy partyjne fo­
rum, bowiem nauka, to wielka, publiczna 
sprawa.

WIESŁAW WOLSKI

Słralsund należy do nadmor­
skich atrakcji naszego zachod­
niego sąsiada. Często odwiedza­
ny jest przez polskich turys­
tów, a to dzięki bezpośrednie­
mu połączeniu wodolotem ze 
Szczecina. Leżące w okręgu Ros- 
tock 70-tysięczne miasto, to 
ważny ośrodek przemysłowy i 
rybacki, znany w świecie głów­
nie dzięki dużej stoczni. Połą­
czony z wyspą Rugią 2,5-kilo- 
metrową groblą, po której bieg­
nie linia kolejowa i szosa, ma 
wiele gotyckich zabytków, jak 
na przykład (widoczny na zdję­
ciu) ratusz z przełomu XIII 1 XiV 

wieku, (ask)
Fot — T. Koebsch

00 JARMARKU 00 TARGÓW
Historia współczesna tar­

gów w Poznaniu rozpo­
czyna się w roku 1921, 

kiedy to Rada Miejska zorga­
nizowała pierwszą imprezę o 
zasięgu krajowym. Po czte­
rech latach targi te przekształ­
ciły się w instytucję między­
narodową. Od tego czasu od­
było się w Poznaniu 49 imprez 
międzynarodowych, w których 
udział wzięło 109 państw. 11 
czerwca zjadą do Poznania 
handlowcy i producenci z ca­
łego świata już po raz pięć­
dziesiąty.

Jubileusz jest okazją przy­
pomnienia wielowiekowych tra 
dycji targowych i handlo­
wych Poznania, które sięgają 
przełomu wieku XIV i XV, 
gdyż w tym właśnie okresie 
ukształtowała się pozycja Po­
znania jako jednego z najważ- 
n:ejszych europejskich ośrod­
ków handlu międzynarodowe­
go. Na dobrą sprawę już w 
1231 roku kupcy przybywają­
cy do Poznania otrzvmali przy­
wilej zwalniający ich od opłat 
celnych i pobierania myta.

W wieku XVIII, na skutek 
anty miejskiej polityki szlachty 
oraz licznych wojen, miasto 
utraciło swoją pozycję w dzie­
dzinie handlu międzynarodo­
wego. Udało się ją Poznanio­

wi odzyskać dopiero z chwilą 
powstania MTP a właściwie 
„Targu Poznańskiego”, bo tak 
nazywała się pierwsza impre­
za zorganizowana w roku 1921; 
wzięło w niej udział 1200 firm 
z całej Polski.

Ale nawet w okresie, gdy 
Wielkopolska znalazła się pod

zaborem pruskim — w Po­
znaniu odbywały się — cho­
ciaż tylko w lokalnym zasięgu 
— jarmarki świętojańskie. 
Ważną rolę odgrywały też w 
tym czasie aukcje wełny, tar­
gi zbożowe i giełdy ziemiopło­
dów. Równocześnie częste wy­
stawy'podporządkowane celom 
germanizacyjnym organizowali 
w Poznaniu producenci nie­
mieccy. Były cne jednak boj- 
kotowane przez wystawców 
polskich, jak na orzykład zor­
ganizowana w 1911 roku jed­
na z największych na ziemiach 
polskich nod panowaniem pru­
skim, wschodnio-niemiecka wy­

stawa osiągnięć, przemysł' 
rzemiosła i rolnictwa.

Jeszcze na długo przed za 
kończeniem I wojny światowe’ 
wśród poznańskich sfer ku 
pieckich zrodziła się myśl zor­
ganizowania stałej instytucj 
targowej, wzorem Targów Lip­
skich. Kupcy uważali, że P< 
znań miałby szansę odgryw 
w Polsce podobną rolę. V 
styczniu 1920 roku z inicjał 
wy sekretarza Związku Tow 
rzystw Kupieckich Edward 
Mazurkiewicza rozpoczęto roz 
mowy z czołowymi przedstr 
wicielami życia gospodarczego 
Poznania na temat szans utwo­
rzenia targów. Udało się po­
zyskać poparcie „Lewiatana” 
czyli Centralnego Związku 
Przemysłu, Handlu i Finan­
sów a później też przechylną 
opinię Stowarzyszenia Kupców 
Polskich w Warszawie oraz 
sfer rządowych.

Przyjęto argumenty za utwo­
rzeniem instytucji, która przy­
czyniłaby się do zorganizowa­
nia handlu w nowo powstają­
cym organizmie państwowym. 
W skład niepodległej Polski 
weszły ziemie, bardzo różniące 
się w rozwoju i uprzednio sil­
nie związane z gospodarką

Dokończenie na str. 4
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• NAUKOWCY GOŚĆMI CHARKOWSKICH ROBOTNIKÓW

Załoga Charkowskiej Fabryki Traktorów gościła niedaw­
no naukowców z Instytutu Gospodarki Rolnej im. V/. W. Dc- 
kuczcjawa. Dni nauki w zakładach przemysłowych Charkowa 
stały się już tradycja. Kierownictwa fabryk i organizacje par­
tyjne doceniają w pełni korzyści płynące ze ścisłej w:ezi 
nauki z praktyką i stąd biorą się wizyty pracowników nauko­
wych charkowskich uczelni w miejscowych zakładach pracy. 
Wśród załogi wydziału doświadczalnego fabryki traktorów 
gościł profesor M. N. Nagajew, który w swoim wykładzie za­
poznał słuchaczy z rozwojem mechanizacji w produkcji rol­
niczej przewidzianej w obecnej pięciolatce. Zwrócił on uwa­
gę na fakt, iż zwiększona produkcja traktorów i maszyn rol­
niczych przyczynia się w dużej mierze do uczynienia pracy 
rolników lżejszą i mniej czasochłonną. Robotnicy wydz ułu 
montażowego wysłuchali wykładu profesora A. P. Wagonowo 
o znaczeniu nowej konstytucji Ukraińskiej Socjalistycznej Re­
publiki Radzieckiej, zaś inżynierowe, technicy i robotnicy wy­
działu remontów zapoznali się z zasadami efektywnej orga­
nizacji pracy w produkcji rolniczej, które omówił w swym wy­
kładzie profesor F. M. Marutin. Obecnie pracownicy nauko- 

' wi i studenci Instytutu Gospodarki Rolnej w Charkowie ocze­
kują przyjacielskiej wizyty inżynierów i robotników f aby ki 
traktorów.

* • MŁODZIEŻOWI INSPEKTORZY RUCHU — NA SZOSACH

W Gołwaldi odbył się przeglgd osiągnięć szkolnych oddzia- 
r łów młodzieżowych inspektorów ruchu. Wzięło w nim udział 
| po trzech przedstawicieli z 222 szkół rejonu. Uczestmcy 
i przeglądu współzawodniczyli w znajomości prawideł ruchu 
5 ulicznego i przepisów jazdy. Młodzież wykazała także um e- 
’ jętności w zakresie udzielenia pierwszej pomocy podczas wy- 
* podków na drogach. Pierwsze miejsce we współzawodnic- 
j twie zdobyła. grupa ze szkoły średniej ze wsi Pierwszotraw- 

niewo, o na drugim i trzecim miejscu uplasowali się ucznowie 
szkół z Taran ewa i Żłdkowa

Przed dwunastą dyrek­
tor polecił brygadzistce, 
by zwolniła z pracy ope 

ratora urządzenia zwanego 
dozownikiem kłód. Polecenie 
zostało wykonane, operator 
i zarazem przewodniczący 
rady zakładowej odszedł, by 
zająć się sprawami związko­
wymi. Brygadzistka zastana­
wiała się kogo skierować do 
obsługi dozownika. Wybór jej 
padł na 18-letnią Jadwigę B„ 
pracującą przy przecinarce 
w hali traków.

Opuściwszy to pomieszcze­
nie dziewczyna obejrzała znaj 
dujący się w pobliżu dozow­
nik - wkrótce rozpoczęła jego 
obsługę. Półtorej godziny póź 
niej jeden z operatorów zo­
baczył, że przy drodze, blisko 
hali traków, leży Jadwiga B. 
Stwierdziwszy to, pobiegł za 
wiadomić o wypadku bryga- 
dzistkę. Wezwane przez nią 
pogotowie ratunkowe przyje­
chało po 10 minutach. Szybko 
też przewiozło Jadwigę B. do 
szpitala, ale tam tuż po jej 
przyjęciu nastąoił zgon.

*
W każdym protokóle usta­

lenia okoliczności i przyczyn 
wypadku przy pracy są ru­
bryki:
A „zawód wyuczony*;
0 „zawód wykonywany (staż 
pracy na stanowisku, na któ­
rym nastąpił wypadek”. I tu­
taj właśnie wpisano: „1,5 go­
dziny”. To wyjaśnia wiele.

Jadwiga B., ukończywszy 
zasadniczą szkołę zawodową, 
miała kwalifikacje stolarza. 
Był to jej zawód wyuczony i 
zgodnie z nim pracowała obsłu 
gując przecinarkę w hali tra 
ków. Po sześciu dniach pra­
cy na tym stanowisku robo­
czym dziewczyna została prze 
sunięta na zupełnie inne. A 
dozownik kłód — urządzenie 
złożone m. jn. z legara, zbie-

Kodeks Pracy w praktyce

90 minut stażu
raka, przenośnika — nie jest 
czymś, co można obsługiwać 
bez dokładnego przeszkolenia.

Po wypadku brygadzistka 
utrzymywała, że Jadwiga B. 
rozpoczęła pracę przy dozow 
niku po uprzednim 20-minu- 
towym instruktażu. Nie ma 
o tym żadnej wzmianki w 
, ^iążce szkolenia wstępne­
go z bhp w hali traków”. 
Gdyby przyjąć, że prawdę 
mówi książka,) to Jadwiga B. 
musiała przystąpić do pracy 
zupełnie do niej nie przygo­
towana.

Przeszkolenie, instrukcje, to 
wszakże dopiero część wymo 
gów przy zatrudnieniu nie­
doświadczonego pracownika 
jak Jadwiga B. — na niebez 
pieczmym stanowisku. Powin 
na ona zatem pracować pod 
nadzorem kogoś dobrze zna­
jącego się na tej robocie, a 
więc potrafiącego na bieżąco 
eliminować błędy świeżo upie 
czonej operatorki i tym sa­
mym potrafiącego zapobiec wy 
padkom. Tymczasem — jak 
wynika z twierdzeń brygadzi 
stki — wyznaczyła ona pra­
cownika (obsługującego rę- 
bak), do pomocy — w razie 
potrzeby — Jadwidze B. 
Trudno to uznać za powierzę 
nie mu nadzoru nad jej dzia 
łaniem. Zresztą właśnie nie 
ten pracownik lecz inny, ope 
rator urządzenia marki 
„Volvo” — zauważył leżącą 
pod halą traków dziewczynę, 
a samego -wypadku nikt nie 
widział, co świadczy, dobitnie 
że Jadwiga B. obsługiwała do­

zownik bez nadzoru. Z tych też 
przyczyn można jedynie przy 
puszczać, że została ona ude­
rzona grubszym końcem kło­
dy leżącej na dozowniku.

Przyczyn tragedii należy 
się dopatrywać także w nie- 
dość bezpiecznym funkcjono­
waniu dozownika. Po wypad 
ku zarządzono bowiem zało­
żenie dodatkowych urządzeń 
zabezpieczaj ący ch.

Fakt, że wprowadzono spo­
ro zmian świadczy wymow­
nie o dotychczasowym stanie 
bhp. Jeśli dodać zaniedbania 
w szkoleniu i w sprawowa­
niu nadzoru, to wina zakła­
du nie budzi wątpliwości. 
Tymczasem zarządzenie po­
wypadkowe dyrektora Zakła 
du Przemysłu Drzewnego w 
Jarocinie, województwo kali­
skie (tam nastąpiła tragedia 
Jadwigi B.) chociaż nakazuje 
wszystkie zaniedbania usunąć 
— zarazem winę przesuwa na 
zmarłą pracownicę.

W zarządzeniu czytam w 
„Przyczyny wypadku były 
następujące: ze strony zakła­
du — brak instrukcji bhp na 
stanowisku pracy; ze strony 
poszkodowanej — naruszenie 
przepisów bhp, oddalenie się 
od stanowiska dozowania 
kłód”.

Dyrektor wyrażając taki 
pogląd, równocześnie nakazał 
omówienie przyczyn -wypad­
ku wśród kadry inżynieryj­
no-technicznej i aktywu spo­
łeczno - gospodarczego. Tym 
samym ludziom odpowiedział 
nym za nadzór i organizację

pracy bezpiecznej — trudno 
było wyciągnąć właściwy wnio 
sek z tego co się stało, a mia 
nowicie: nie wolno dopuś­
cić pracownika do zajęć, do 
których wykonywania nie ma 
on dostatecznych umiejętnoś­
ci. Tak stanowi w artykule 
224 Kodeks Pracy, ale pewnie 
jego naruszenie w PZD Jaro­
cin nic zostałoby wykazane, 
gdyby nie dochodzenie powy­
padkowe, które prowadzili 
przedstawiciele jednostki nad 
rzędnej oraz społeczny inspek 
tor pracy z zakładu jarociń­
skiego. Komisja ta sprecyzo­
wała również jak należy usu 
nąć zaniedbania szkoleniowe 
i organizacyjno-techniczne. Z 
kolei dyrektor Wielkopolskie 
go Przedsiębiorstwa Przedsię 
biorstwa Przemysłu Drzewne 
go w Poznaniu ukarał dyscy­
plinarnie m. in. dyrektora 
PZD Jarocin i kierownika od 
działu produkcyjnego. Żle 
byłoby, gdyby te wszystkie 
działania jednostki nadrzęd­
nej i ludzi z PZD wykonują­
cych jej zarządzenia powypad 
kowe nie utrwaliły wśród nich 
przekonania, że obsługiwać 
maszyny może tylko ten, kto 
jest do tego dobrze przygoto 
wany. Do fabryk stale ńapły 
wają młodzi, nisdoświadczeni, 
często grzeszący brawurą pra 
cownicy j w znacznym stop­
niu od tego jak zostaną po­
kierowani zależy bezpieczeń­
stwo i związana z tym wydaj 
ność ich pracy.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Pomyślna realizacja tegorocznych zadań
w wymianie handlowej z ZSRR

Związek Radziecki jest — 
jak wiadomo — naszym naj­
ważniejszym partnerem han­
dlowym; obroty z ZSRR stano 
wią prawie 1/3 globalnych o- 
brotów towarowych Polski z 
zagranicą, a z krajami socja­
listycznymi wziętymi łącznie 
— około 55 procent. Dlatego 
też od wyników, jakie uzyska 
my w wymianie ze Związkiem 
Radzieckim, zależą w dużej 
mierze rezultaty nie tylko ca 
lego naszego handlu zagrani­
cznego, ale i gospodarki naro 
dowej jako całości.

Jak informuje Ministerstwo 
Handlu Zagranicznego i Gos­
podarki Morskiej, tegoroczne 
zadania w wymianie handlo­
wej ze Związkiem Radzieckim 
wykonywane są pomyślnie. Za 
kładano w planie, że osiąg­
nie ona wartość blisko 30 mld 
zł dew.; zgodnie z powtarza­
jącą się co roku tendencją 
będzie ona przekroczona o 
co najmniej 1 mld zł dew. Na 
sze potrzeby dvktują bowiem 
wzrost importu ze Związku 
Radzieckiego — zwłaszcza ma 
terial w i surowców, eo z

kolei pobudzą do aktywizacji 
polskiego eksportu.

Pozytywną cechą tegorocz­
nej wymiany jest, fakt, że 
nasz eksport rośnie szybciej 
(o 19 procent) niż import (o 14 
procent), jednak nadal w step 
niu niewystarczającym dla 
zmniejszenia zadłużania, pow­
stałego wobec ZSRR.

Intensyfikacja eksportu do 
Związku Radzieckiego jest za­
tem najważniejszym zadaniem 
naszego handlu zagranicznego 
i to nie tylko w tym roku. Pod 
kreślono to m. in. n.a niedaw 
nej naradzie aktywu partyj- 
no-gosoodarczego placówek e- 
konomicznych działających w 
ZSRR. W intensyfikacji eks­
portu do ZSRR chodzi przede 
wszystkim o stworzenie moż­
liwości dodatkowych zakupów 
tak potrzebnych naszej gospc 
darce paliw i surowców.

Nasza tegoroczna wymiana 
handlowa z ZSRR jest niemal 
w pełni zabezpieczona zawar­
tymi kontraktami. Portfel za 
mówień zarówno w eksporcie 
jak i w imporcie zostanie w

pełni zamknięty w okresie 50 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich, a zbliżamy się 
do osiągnięcia tego Celu na 
trwającej już w Ałma-Acie wy 
stawie gospodarczej „Sdieła- 
no w Polsze”. MTP będą do­
brą okazją do zakończenia te­
gorocznej działalności kon­
traktowej i bazą do zapewnie 
nia wzrostu obrotów w latach 
następnych.

Ocenia się, że chociaż nie 
ma istotnych trudności w wy­
konywaniu tegorocznych za­
dań, to pilnym nakazem staje 
się zwiększenie dyscypliny re­
alizacji kontraktów. Dotyczy 
to zwłaszcza dostaw koopera­
cyjnych.

Konkretyzowany obecnie pro 
gram rozwoju współpracy prze 
myślowej, kooperacji i specja 
lizacji ze Związkiem Radzie­
ckim, nakreślony podczas spot 
kania przywódców obu kra­
jów, Edwarda Gierka i Leoni­
da Breżniewa, tworzy nowe 
bodźce dla rozszerzania wza­
jemnego współdziałania.

PAP

W poznańskich ZNTK

Własna produkcja 
zamiast z zagranicy
Przy naprawach sitneków 

lokomotyw spalinowych stosu 
je się dotychczas w poznań­
skich Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego wie 
le części z importu. Pracow­
nicy biura konstrukcyjnego i 
technologowie tych zakładów 
przygotowują jednak produk­
cję niektórych części według 
własnego opracowania.

W tych dniach rozpoczęto 
ro-zruch produkcji panewek do 
silników, które sprowadzano 
do tej pory z RFN. Wszystkie 
badania i próby wykazały du 
że zalety poznańskich części; 
zdały one egzamin i do koń­
ca roku znacznie się stosować 
w ZNTK panewki już własne 
go pomysłu i wykonania. Po­
przednio zaczęto wytwarzać 
takie części do silników loko­
motyw manewrowych impor­
towane z- Wielkiej Brytanii.

Przygotowuje się nadto te­
chnologię wytwarzania następ 
nych detali, które dotychczas 
sprowadzane są z zagranicy.

(bop)

| TEATR,

Dzisiaj w Rosario
Polska — Tunezja

Posiedzenie
Naczelnej Rady 

Spółdzielczej
Ścisłe współdziałanie wszy­

stkich jednostek produkcyjno- 
usługowych z samorządem 
chłopskim jest nieodzownym 
warunkiem stałego rozszerza 
nia i usprawnienia działalno­
ści usługowej wszy.- eh or­
ganizacji Obsługujących rolni 
ctwo.

Aktywizacja organów samo­
rządu wiejskiego jest więc je­
dnym z istotnych warunków 
realizacji programu rozwoju 
usług produkcyjnych dla gos­
podarstw indywidualnych, któ 
ry omówiony został , na posie­
dzeniu Naczelnej Rady Spół­
dzielczej 5 bm. w Warszawie.

Wybory w Dolnej Saksonii i Hamburgu

Zdecydowane zwycięstwo CDU i SPD
W niedzielę, 4 bm. w Dolnej 

Saksonii i Hamburgu odbyły 
się oczekiwane z dużym za­
interesowaniem pierwsze z se­
rii wyborów do parlamentów 
krajowych. Przyniosły one 
szereg niespodzianek. W Dol­
nej Saksonii rządząca dotych­
czas w koalicji z CDU, FDP 
poniosła iklęskę i nie uzyska­
ła ani jednego mandatu. Po­
dobnie w Hamburgu SPD u- 
zyskała absolutną większość, 
a FDP nie uzyskała wymaga­
nych 5 procent głosów.

W Dolnej Saksonii na CDU 
głosowało 48,7 procent wy­
borców. SPD uzyskała 42,2 
procent głosów.

W Hamburgu zdecydowane 
zwycięstwo odniosła SPD. Par 
tia ta uzyskała prawie. 51,5 
procent głosów, podczas gdy 
CDU tylko 37,6 procent.

Kanclerz RFN, ' Helmut 
Schmidt, komentując wyniki 
niedzielnych wyborów, o- 
świadczył, że porażka FDP 
może utrudnić pracę ustawo­
dawczą parlamentu centralne­
go. Wyniki wyborów zwięk­
szają przewagę CDU w Bun­
desracie, drugiej izbie parla­
mentu. CDU będzie tam obec- 
Pie dysponować 26 głosami 
wobec 19 głosów SPD. (PAP)

Spełnienie „Głosowej" sugestii

Komisowe usługi
W felietonie pt. „Komu sta­

ry odkurzacz?’’, opubli­
kowanym w „Głosie” (21 

grudnia 1977), poruszona zosta­
ła sprawa, która przysparza 
kłopotu wielu ludziom. Miano­
wicie — braku w miastach 
placówek handlowych, za któ­
rych pośrednictwem można by 
sprzedać lub kupić różne uży­
wane przedmioty. Jednym 
zbędne w mieszkaniu (np. w 
nowym, o mniejszej niż po­
przednie powierzchni), innym 
potrzebne.

Prawda, że np. w Poznaniu 
działają takie sklepy: meblo­
wa (przy ul. Engla 2) i zme- 
ct^hizowsnego s-przętu gospo­
darstwa domowego (ul.' Wod­
na 7), ale przecież nie tylko do 
tych dwóch branż ogranicza się 
zainteresowania możliwościami 
sprzedaży i kupna używanych 
rzeczy. Z rozmów, które z 
przedstawicielami władz i przed 
siębiorstw handlowych prze­
prowadzaliśmy przed napisa­
niem, jak też po opublikowa­
niu wspomnianego felietonu

wynikało, że brak odpowied­
nich pomieszczeń na tego typu 
działalność; podawano na­
wet w wątpliwość potrzebę jej 
rozszerzania poza teren po­
znańskiego... Rynku Łazarskie­
go. Tymczasem (co wynika z 
listów do redakcji) nie każdy 
ma chęć chodzić na tę „czarną 
giełdę”, gdzie sprzedawcy są 
przygodni, a oferowany przez 
nich towar — często niewia­
domego pochodzenia.

W tej sytuacji zaproponowa­
liśmy Usługowej Spółdzielni 
Inwalidów w Poznaniu reakty­
wowanie prowadzonego nie­
gdyś przez nią na Osiedlu 
Przyjaźni punktu, w którym 
można było zgłosić posiadany 
na sprzedaż przedmiot. Tam 
też przychodziły osoby, poszu­
kujące jakiegoś mebla, wózka 
dla dziecka, używanego radia, 
pralki, czegoś z odzieży, in­
strumentu muzycznego... Na­
sza sugestia, by wznowić tę 
formę pośrednictwa, a ze 
względu na peryferyjne poło­
żenie osiedla — na wywiesz­

kach w poszczególnych dziel­
nicach informować o zaofero­
wanych do kupna przedmio­
tach, początkowo również na­
trafiało na przeszkody.

Rozmowy między Wydziałem 
Handlu i Usług Urzędu Miej­
skiego w Poznaniu a zarządem 
wspomnianej spółdzielni do­
prowadziły do zaakceptowania 
propozycji „Głosu”. Zdecydo­
wano. iż Usługowa Spółdzielń 
nia Inwalidów ponownie zor­
ganizuje punkt komisowego 
pośrednictwa, ale powinien on 
się znajdować w centrum mia­
sta. Czynione są obecnie sta­
rania o odpowiednie pomiesz­
czenie w Domu Usług przy ul. 
Czerwonej Armii oraz o roz­
mieszczenie w różnych punk­
tach miasta gablot z informa­
cjami o zgłoszonych do sprze­
daży przedmiotach. Działalność 
tę zarząd USI zapowiada na 
trzeci kwartał roku bieżącego.

Uważamy, że również w in­
nych miastach spółdzielczość 
inwalidzka mogłaby zorganizo­
wać pośrednictwo w sprzeda­
ży j nabywaniu używanych 
przedmiotów, pobierając za tę 
usługę — jak to już wyprak­
tykowano w poznańskiej USI 
— pewną opłatę w zależności 
od kwoty, na jaką została prze­
prowadzona transakcja, (zk)

Wielki spektakl 
z Barcelony

Pierwszego wieczora na
spektaklu teatru hiszpań­
skiego w Poznaniu sporo 

było pustych miejsc na widow­
ni. Nazajutrz widzowie staw i! się 
już w Teatrze Nowym niemal w 
komplecie. Dobrze świadczy to 
o publiczności teatralnej Pozna­
nia, a przede wszystkim o we­
wnętrznym pozaprasowym obie­
gu sądów i opinii o zjawiskach 
kulturalnych.

Uczestniczący w Międzynaro­
dowych Spotkaniach Teatralnych 
w Warszawie Teatr Nurii Espert 
z Barcelony okazał się bowiem 
rzeczywiście niezmiernie intere­
sującym teatrem. Prostota środ­
ków połączona z dużą ekspre­
sją aktorską oraz inwencją ‘n- 
scenizacyjną sprawiła, że przed 
stawienie nieznanej w Polsce 
sztuki współczesnego pisarza 
katalońskiego Solvodora Espriu, 
„Jeszcze inna Freda, proszę 
bardzo" dostarczyło nam w e'u 
wzruszeń i przeżyć teatralnych. 
Spektakli naszych gości urzekcH 
przede wszystkim swym wła­
snym stylem i wyrazem teałra.- 
nym. Gorącą atmosferą i zwię­
złością psychologicznej charak­
terystyki postaci. Trafnym ope­
rowaniem symbolem, znakiem 
plastycznym i gestem teatral­
nym z pograniczy pantomimy 
Wielką kreację stworzyła tuto; 
odtwórczyni roli tytułowej — 
Nuria Espert, założycielka i głó­
wna animatorka tego teatru.

Parę słów jeszcze tylko o sa­
mej sztuce. Jest to współczesna 
wersja antycznego mitu o Fed- 
rze, znana nam doskonale z tra­
gedii! Racine’a Tragedia złej mi­
łości i ogromnych namiętności, 
nad którymi ciąży nieprzebłaga- 
ne fatum.

O. B.

Zjazd delegatów 
stowarzyszenia ZAIKS

4 bm. obradowa? w Warszawie 
zjazd delegatów Stowarzyszenia 
Autorów ZAIKS — społecznej or­
ganizacji. której państwo powie­
rzyło ochronę praw autorskich za 
równo twórców krajowych jak i 
zagranicznych. (PAP)

Dokończenie ze str, 1 

zją przygotowano kilka piłek, 
ponieważ zbyt często następu 
ją przerwy w grze. Boisko 
odgrodzone jest od trybun 
głęboką fosą betonową, do 
której często wpadają piłki. 
Wyjmowanie ich trwa czasa­
mi kilka minut.

Mecz Polska — Tunezja 
sędziować będą F. Martinez 
(Hiszpania), liniowi L. Pestari 
no (Argentyna) i C. Thomas 
(Walia).

V
Po sensacyjnym zwycięstwie nad 

Meksykiem wokół piłkarzy Tune­
zji w hotelu codziennie gromadzą 
się grupy kibiców i łowców auto­
grafów. Polaków można spotkać 
tu niezbyt często, ponieważ całe 
dnie spędzają za miastem w 
Jockey duble, natomiast są tu 
zawsze zawodnicy w czerwonych 
dresach z napisem Tunezja. Krążą 
po hallu hotelowym, przesiadują w 
kawiarni. w sali telewizyjnej, 
Wszyscy są sympatyczni, uśmiech­
nięci, skorzy do rozmów, w któ­
rych wracają do swego meczu z 
Meksykiem.

Przed wyjazdem z kraju posta­
wiliśmy przed sobą następujące 
cele: pokonać Meksyk, zagrać do­
bry mecz z Polską i nie ponieść 
wysokiej porażki z mistrzami świa­
ta RFN — mówi nrezes Tunezyi- 
skiego Związku Piłkarskiego P.

Ałoulou. Wszystko wskazuje na to. 
że plan ten wykonamy w 100 proc. 
Jako pierwszy zespół reprezentują 
cy kontynent afrykański odnie­
śliśmy zwycięstwo podczas mi­
strzostw świata. To ma swoją wy­
mowę nie tylko sportową. Otrzy­
maliśmy setki gratulacji między 
innymi od prezydenta kraju”.

Dziennikarz PAP spytał trenera 
Tunezyjczyków p. Cnetaliego, jak 
ocenia grę polskich piłkarzy?

— Odpowiem krótko; Gorgoń — 
najtrudniejsza przeszkoda do po­
konania. Deyna — nadal numer je­
den w polskim zespole. Lato — 
n a j ba r dziej n ie bezpie czny n a.pawt- 
nik, Tomaszewski — jeden z n«J-

Gepszych bramkarzy świata”.
— Mówi kapitan drużyny Tune* 

zji Temime Lahzami: „Postaramy 
się zagrać dobry mecz z Poleją. 
Mam nadzieję, że i j.a wystąpię 
chociaż zostałem solidnie poturbo­
wany przez Meksykanów. Powta- 
nam kolegom, że chociaż wszyscy 
typują zwycięstwo Polski nie stoi- 
my na straconej pozycji”.

Ciemnoskóry Mbkhtar Hasni na­
zywany jest przez kolegów Bel­
giem, a to dlatego, że od dwóch 
lat gra w belgijskim zespole li 
Louviere.

„Doskonale znam Włodka 
bańskiego — mówi Hasni — wielo­
krotnie występowaliśmy przeciwko 
sobie. Wiem o jego kłopotach 1 
kontuzjach i cieszę się, że przy je­
chał na mistrzostwa świata. Wło­
dek cieszy się dużą popularnością 
wśród graczy ligi belgijskiej, po­
nieważ znany jest ze swej posta­
wy fair”. (PAP)

Szkot W. Johnston
korzystał z dopingu?

Swkot Willie Johnston, jak wielu 
innych piłkarzy na „Mundialu”, 
został poddany kontroli antydopin­
gowej.' Analiza meczu dała nieko­
rzystny rezultat dla Szkota. Stwier 
dzono bowiem, że Johnston używał 
niedozwolonych środków. Władze 
piłkarskie nie podjęły jeszcze de­
cyzji w sprawie Johnston a — bę­
dzie bowiem przeprowadzona do­
datkowa analiza.

Szkoci początkowo odmawiali ko­
mentarzy na ten temat. Potem po 
dali do wiadomości, że Johnston

zażywał lekarstwa ponieważ od­
czuwa dolegliwości astmatyczne.

W dotychczasowej historii pił­
karskich mistrzostw świata jest to 
drugi przypadek, gdy kontrola an­
tydopingowa przyniosła wynik :>o- 
zytywny. PÓprzednio stwierdzono 
używanie niedozwolonych środków 
u ’ piłkarza Haiti Ernsta Jeana- 
Josepha. podczas mistrzostw świa­
ta w 1974 r. w RFN. Piłkarz Haiti 
został wówczas odsunięty od udzia­
łu w mistrzostwach i zdyskwalifi­
kowany na rok. (PAP)

Na stadionach Argentyny
Na piłkarskich mistrzostwach 

świata w Argentynie rozegrane 
zostaną kolejne mecze eliminacyj­
ne w grupie I i II. W Rosario 
Polska zmierzy się z Tunezją, w 
Cordobie Meksyk z RFN. w Bue­
nos Aires Argentyna z Francją, a

w Mar del Pla-ta Włochy z Wę­
grami.

Transmisje telewizyjne: godz- 
21.35 — 23.35 Polska — Tunezja, w 
przerwie Włochy — Węgry, go_,z. 
0.05 — 2.15 Meksyk — RFN i Ar­
gentyna — Francja, (wił)

Próba „Polonezów" na Ławicy 
w I Targowym Wyścigu Samochodowym

W najbliższą sobotę na terze 
wyścigowym „Poznań” na Ławicy 
kibice sportu automobilowego bę­
dą mogli śledzić rywalizację kie­
rowców w I Targowym Wyścigu 
Samochodowym. Najćiekawiej za­
powiada się wyścig nowych pol­
skich samochodów — „Polonezów”. 
Na jednym z nich pojedzie Adam 
Smorawiński. Ponadto rozegrane 
będą wyścigi w klasie „Polski 
Fiat 126 P” i wozów wystawców 
przybyłych na Międzynarodowe 
Targi Poznańskie. Organizatorzy

planują dodatkowo rozegrać czwar­
ty wyścig — z handicapem czaso­
wym.

I tak .już ciekawą imprezę uatrak 
cyjni z pewnością losowanie talo­
nów samochodowych między tych, 
którzy kupią bilety 1 przybędą na 
tor. Losowane będą 3 talony na 
„Fiata 126 P” i jeden na „Polone­
za”. W związku z tym otrzymuje­
my wiele telefonów z prośbą o 
informacje od osób, które chcą 
obejrzeć zawody i wykorzystać 
szansę na wylosowanie talonsi. (rk)

OD JARMARKU DO TARGÓW
Dokończenie ze str. 3 

trzech monarchii rozbioro­
wych. W targach upatrywaho 
więc jedną z szans gospodar­
czego zintegrowania tych 
z:em, a równocześnie wymia­
ny doświadczeń, nawiązania 
związków produkcyjnych oraz 
ożywienia handlu, przemysłu i 
rzemiosła.

W marcu 1920 roku na zjeź- 
dzie delegatów Związków To­
warzystw Kupieckich uchwa-
łono wniosek, by zarządowi
związku zlecić powołanie Ko­
mitetu Targów Poznańskich. 
Przewódniczącrm 44-osobowe- 
go Komitetu Wystawy, wybra­
no prezydenta Poznania, Ja- 
r o gniew a Drwęskiego. Zapro­
ponował on dla targów nazwę 
„Kontrakty Poznańskie” z pod­
tytułem Wystawa Wzorów

Przemysłu. Po dyskusji przy­
jęto ostatecznie nazwę „Targ 
Poznański”.

Było to 4 października 1920 
roku. Ten dzień można uznać 
za datę narodzin dzisiejszych 
Międzynarodowych Targów Po­
znańskich. Liczą więc one już 
58 lat, a imprezą o międzyna­
rodowym charakterze będą w 
tym roku po raz pięćdziesiąty.

Poznań jest dzisiaj jednym z 
ważniejszych ośrodków w han­
dlu na linii Wschód-Zachód 
oraz Północ-Południe. MTP 
stanowią zaś swoistą witrynę, 
możliwości eksportowych pol­
skiej gospodarki, przyczyniają 
się też do integracji gospodar­
czej państw członkowskich 
RWPG.

M. Andretti wygrał 
Grand Prix Hiszpanii

Zwycięzca — Grand Prix Hisz­
panii — siódmego z kolei wyści­
gu samochodowych mistrzostw 
świata formuły i został Mario 
Andretti (USA) na samochodzie 
JPS Lotus 79. Amerykanin Doko­
nał 255,2-kilometrowa trasę w 
1:40.47.06 i wyprzedził Ronnie Pe- 
tersona (Szwecja) — JPS T otus — 
1:42.06,52 i Jacąuesa Taf fite (Frań 
cja) — Ligier — 1:42.24.30.

W klasyfikacji mistrzostw świa 
ta prowadzi Marto Andretti — 3G 
nkt. nrzed Ronnie Petersonem — 
25 okt. i Patrickiem DenaiRerem 
(Francja) — 23 nkt. Byłv samo­
chodowy mistrz Austriak Niki Tan 
da. któremu nie szczęści sie na 
nowej maszvni» R— 
zajmuje 5 miejsce mając 16 pkt.

PAP

Jan Brzeżny 
nadal liderem

Sobotni VI etap kolarskiego wy- 
ścigu dookoła Anglii miał 176 km 
długości i prowadził ze Stoke do 
Birmingham. Na ok. 30 km przed 
metą samotną ucieczkę zainicjo­
wał Duńczyk Marcoussen. Atak 
udał się i on został zwycięzcą eta­
powym. Drużynowo etap wygrała 
Dania przed Hiszpanią i Holandią.

Po sześciu etapach Jan Brzeżny 
jest nadal liderem i wyprzedza o 
36 sekund Szweda Fagerlunda.

PAP

Piłka nożna

MAREK PRZYBYLSKI

KLASA WOJEWÓDZKA 
POZNAŃSKA

Zjednoczeni — Promień 
Posnania — Polonia 
Przemysław — Unia 
Olimpia II — Lech II 
Stella — Budowlani 
Start — Warta II 
Orkan — Warta Śrem

1. Lech II 25 42:8 M:ll
2. Warta> II 25 36:14 51:20
3. Warta Śrem 25 34:16 50:25
4. Polonia N. Tomyśl 25 30:20 36:28
5. Przemysław 25 29:21 37:35
6. Unia 25 26:24 37:37
7. Stella 25 25:25 42:502:3 8. Posnania 25 24:26 47:354:0 9. Olimpia II • 25 23:2? 34:333:0 10. Promień 25 20:53 30:400:0 11. Start 25 18:32 34:492:1 12. Zjednoczeni 25 16:31 26:431:1 13. Budowlani *>•; 11:36 20:580:2 14. Orkan 25 13:37 21:01



| ZAPISY DO SZKOŁY MUZYCZNEJ
h Dyrekcja Państwowej Szkoły Muzycznej II st 

im. Fryderyka Chopina w Poznaniu,
& ulica Ostrobramska nr 12/14

) OGŁASZA ZAPISY
) do Pomaturalnego Studium Rytmiki.
| WARUNKI PRZYJĘCIA:

— posiadanie świadectwa dojrzałości,
4 umiejętność gry na fortepianie w zakresie podsta­

wowej szkoły muzycznej.
£ l A1^0Jwenci Pomaturalnego Studium Rytmiki uzyskują 

Kwalifikacje do prowadzenia zajęć rytmiki w przedszkolach, 
1 szkołach muzycznych I stopnia, domach kultury i ruchu ama- 
9 torskim.

Nauka trwa dwa lata.
Egzamin wstępny odbędzie się 14 czerwca br.

। Bliższych informacji udziela sekretariat szkoły, tel. 609-19.
1804-K1

i Pracownicy poszukiwani
ZAKŁADY REMONTOWO - MONTAŻOWE 
PRZEMYSŁU ZBOŻOWO - MŁYNARSKIEGO 
w Poznaniu, pl. Wolności 2, zatrudnią zaraz:

— KIEROWNIKA Robót Remontowo - Mon­
tażowych, wykształcenie średnie, technik 
mechanik lub technik przemysłu zbożo­
wo - młynarskiego z odpowiednią prak­
tyką.

— ŚLUSARZY.
— ŚLUSARZY - SPAWACZY lub
— KANDYDATÓW na ślusarzy do przy­

uczenia zawodu — przy remontach lub 
montażu maszyn na obiektach młynar­
skich lub elewatorach.

Zgłoszenia kandydatów przyjmować będą — 
Kadry — Poznań, pl. Wolności 2, II ptr., tele­
fon 537-91. 2014-K1

0 Praca 9 Sprzedaż

! Usuniesz przepał, przed- 
I wczesne zdzieranie opon, 
ściąganie samochodu, naj 
lepiej, najszybciej w sta­
cji diagnostycznej inż. 
Piechowski, ul. Syrokom­
li 1 (za Rondem Obornic­
kim). 58077“

■ Skodę S 100 L. sprzedam. 
Grochowska 96 m. 9.

59089ąpr

Okazja! Nowe, spółdziel­
cze 3-pokojowe w Pile, 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty ,,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
59214“.
Zamienię mieszkanie M-3 
w Opolu — na podobne w 
Pile Oferty ,,Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 59463“.

UWAGA! ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
POZNAŃSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE 

im. M. KASPRZAKA w POZNANIU

ogłaszają nabór na.rok szkolny 1978/79 kandydatów 
do Zasadniczej Szkoły Poligraficznej

w zawodzie:
© SKŁADACZ RĘCZNY (zecer)
0 INTROLIGATOR PRZEMYSŁOWY

Nauka trwa 3 lata. Uczniom zapewnia się dobre warunki 
nauki i pracy. Absolwenci ZSZ mogą otrzymać skierowanie 
do Technikum Poligraficznego.
Bliższych informacji udziela i zapisy przyjmuje:

Dział Spraw Pracowniczych w PZGMK
Poznań, ul. Wawrzyniaka 39, teł. 437-55.

1882-K1

Sprzedam motocykl Pan- 
nonla. Ul. Dąbrowskiego 
08 m. 18, od godz. 15.

59266“

Przyjmę murarza, pomoc 
mika. Kościuszki 74 m. 8.

59458g

Konia, krowę, sprzedam. 
Poznań - Junikowo, Grun 
waldzka 384, tel. 67-38-00.

59O23g
Motocykl SHL 3-biegowy, 
stan dobry, kurtkę skó­
rzaną, kaski okazyjnie 
sprzedam. Tel. 20-69-45 
godz. 16—20. 59338“

Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową. Grąbkowo 23, 
gmina Jutrosin woj. lesz­
czyńskie. 738p

0 Samochody
Wartburg camping na cho 
dzie, korzystnie sprze­
dam. Nowy Tomyśl, tel. 
280 . 737p

ES

Dnia 1 czerwca 1978 roku zmarł

MARIAN WOSICKI
projektant 

długoletni, zasłużony pracownik 
Biura Studiów i Projektów Łączności, 

odajfsezony Srebrną odznaką Zasłużonego Pra- 
cowńika Łączności. Honorową Odznaką m. Po­
znania, Honorową Odznaką za Zasługi w Roz­
woju Woj. Poznańskiego.

W Zmarłym tracimy oddanego pracownika 
i kolegę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 6 czer­
wca 1978 r. o godz. 10.25 na cmentarzu junikow­
skim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Oddziałowa
i współpracownicy.

594 Olg

tDnia 2 czerwca 1978 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie przeżywszy lat 61, mój najdroższy 
mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

CZESŁAW SICZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Wiry. 59474“

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 czerwca 1978 r. zasnęła w Bogu nasza naj­

droższa mama, teściowa i babcia, śp.

LEOKADIA JASIŃSKA
z domu Rossa

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 8 czer­
wca 1978 r. o godzinie 13.05 na cmentarzu juni­
kowskim. Msza św. żałobna odprawiona zosta­
nie dnia 8 czerwca 1978 r. o godzinie 18 w koś­
ciele farnym.

W smutku pogrążona

Ul. Wszystkich Świętych 3 m. 9. 2082-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 czerwca 1978 r. po długich i ciężkich cier­

pieniach zakończył swoje pracowite życie mói 
najukochańszy mąż, nasz Ukochany tatuś, syn 
i dziadek, przeżywszy lat 47, śp.

EDWARD URBAN
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o godzi­

nie 14.30 w Skór zewie.

59623g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 czerwca 1978 roku zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., ukochany maż, ojciec, brat, teść
i dziadek, przeżywszy lat 57, śp.

CZESŁAW TARKA

@ Lokale
I Pani pracująca, poszuku­
je pokoju na Jeżycach. 
Oferty — ,,Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 55363gpr.
Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje pokoju lub mie 
szkania. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 57936g

Zguby 0 Różne
Plastykowy worek z za­
wartością: sukienki, spó­
dniczki, 2 paczki papiero 
sów, zgubiono dnia 2 bm. 
w okołicy Targów — Dwo 
rzec. Uczciwego znalazcę 
prosi o zwrot ża wynagro 
dzeniem studentka. Na­
wrocka, Wawrzyniaka 26 
m. 6. 594'55 g

Dnia 3 czerwca, zgubiono 
w okolicy 'Dębiec — Gór 
czyn, korek wlewu pali­
wa Fiata 126p. Uczciwego 
znalazcę proszę o wiado­
mość: tel. 67-99-91.

59477g

Cyklinowanie. Tel. 739-58, 
Nowakowski. 58854“

Poszukuję świadków wy­
padku drogowego, zderze 
nia Jelcza z Wartbur­
giem, dnia 7 stycznia 1978 
r. na trasie B-ogucin — 
Kobylnica. Proszę zgłosić 
się pod adresem: Józef 
Grodzicki. Poznań. Chła­
powskiego 15 m. 13.

Polecamy wymianę śrub 
w oknach szwedzkich, na 
automaty eliminujące roz 
kręcanie okien, uszczel­
nianie taśmą aluminiową. 
Tel. 20-00-96, Łukowicz.

58729“

59312“ ' czak.
Naprawa lodówek. Łu- 

tel. 20-44-79 . 57792g

Komunikat

Pogrzeb 
o godz. 11

odbędzie się we wtorek, dnia 6 bm. 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Rolna 52 m. 4.

tz głębokim żalem zawiadamiamy, 
4 czerwca 1978 r. zmarł, śp.

MIKOŁAJ TORZ

że dnia

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 8 
1978 r. o godzinie 13 na cmentarzu na 
wie.

czerwca 
Miłosto-

W smutku pogrążona
rodzina

2094-U3
■sra

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 czerwca 1978 r. zmarła przeżywszy lat 64, na­
sza najdroższa matka, teściowa, babcia, siostra 
i szwagierka, śp.

HELENA HOFFMANN

+ Dnia 31 maja 1978 r. zmarł przeżywszy lat 7$, 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek, śp.

Pogrzeb odbył 
Wielkopolskim.

Grodzisk Wlkp.,

się 4 czerwca br. w Grodzisku

W smutku pogrążona

Poznań, Clinton (USA).
59432g

tDnia 4 czerwca 1978 roku zmarł po długo­
trwałych i ciężkich cierpieniach, opatrzony

Sakramentami św., przeżywszy 58 lat. mój naj­
droższy mąż, najtroskliwszy ojciec, teść i dzia­
dek, śp..

BOLESŁAW OLEJNICZAK
ż n i k

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 9.5.0 na cmentarzu

czwartek. 8 bm. o go- 
junikowskim.

W smutiku pogrążona

żona z dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Sczanieckiej 1 m. 21. 2081-U3

tDnia 2 czerwca 1978 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

BOLESŁAW KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 czerwca 

1978 r. o godzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Świt 24 B m. 6. 2074-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 czerwca po ciężkich cierpieniach zmarł na­

gle przeżywszy 72 lata, mój najukochańszy mpż, 
najlepszy ojciec i teść, kochany dziadek, śp.

FLORIAN KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o godzi-

nie

Ul.

10. 50 na cmentarzu górczyńskim.

W wielkim żalu pozostaje

żona z dziećmi i rodziną

Żeromskiego 4 m. 5.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 59-63“

tDnia 3 czerwca 1978 roku zakończył swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami 
św., mój jedyny i troskliwy mąż, nasz ukocha­

ny tatuś, teść, dziadek, przeżywszy lat 50, śp.

i

CZESŁAW KOŁODZIEJCZAK
były pracownik Hotelu „Merkury”, 

emeryt PKP.
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 13.40 

na cmentarzu junikowskim.
Zona

Autobus odjedzie sprzed domu 
dżinie 13.
Ul. Sosnowa 3 m. 1.

SOI

+ Dnia 3 czerwca 1978 r. po długich cierpie­
niach, w wieku 72 lat zasnęła w Bogu, śp.

HELENA KORNOBIS
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 czerwca 

1978 r. o godzinie 15.25 na cmentarzu junikow- 
skim.

Ul. Zbąszyńyka 28.

RODZINA

2079-U3

tDnia 3 czerwca 1978 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zakończyła swoje pracowite 
i pełne poświęcenia życie, namaszczona Oleja­

mi św., przeżywszy lat 62 nasza najdroższa żo­
na, mamusia, babunia i teściowa, śp.

BRONISŁAWA SPRINGER
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o ga­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim. •

W smutku pogrążona

Ul. Husarska 17 m. 13.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

59485ig

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 czerwca 1978 r. zmarł po długiej chorobie, 
przeżywszy lat 80 nasz ukochany mąż, ojciec, 

teść, dziadek, brat i wujek, śp.

JÓZEF NOWAK 
powstaniec wielkopolski, ppor. rezerwy, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 bm. o go­
dzinie 15 w Grodzisku Wlkp.

W smutku pogrążoną

RODZINA
Zbąszyń, Poznań.

z rodziną
żałoby o go-

2O5O-U3

W związku z występującymi silnymi upałami 
oraz związanym z tym zwiększonym zapotrze­
bowaniem na wodę — Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Wodociągów i Kanalizacji w porozu­
mieniu z Urzędem Miejskim miasta Poznania 
wprowadza do czasu odwołania

ZAKAZ 
wykorzystywania wody pochodzącej z miej­
skich wodociągów do polewania ulic, placów, 
chodników, zieleńców, ogródków działkowych, 
przydomowych j upraw rolnych w godzinach 
od 6 rano do godz. 21 wieczorem. Jednocześnie 
wzywa się mieszkańców i zakłady pracy do 
oszczędnego gospodarowania wodą pitną i na­
tychmiastowego usuwania nieszczelności w in-
stalacjach wodociągowych. 2006-K1

■«

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 czerwca 1978 r. zakończył swój pracowity 

żywot w wieku 84 lat, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój kochany mąż, nasz drogi ojciec 
i dziadek, śp.

FRANCISZEK SZULC
emeryt PKP, zawiadowca stacji Miękinia, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

5S479g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia p
4 czerwca 1978 r. zmarł w 84 roku życia mój g 

ukochany mąż, nasz drogi brat, wujek i szwa- h 
gier, śp. k

WŁADYSŁAW BUSZ
Msza św. odprawiona zostanie w środę. 7 bm. 

o godz. 16 w kościele w Smochowicach, pogrzeb 
o godz. 17 na cmentarzu parafialnym.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 czerwca 
1978 r. o godzinie 14.15 na cmentarzu janikow­
skim.

W smutku pogrążeni

żona, syn i wnuczka
Ul. Masztalarśka 8 m. 2. 2086-UB

tDnia 3 czerwca 1978 roku zmarł po ciężkiej 
chorobie przeżywszy lat 63, mój ukochany 
mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

FELIKS CZARNECKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu na Miłostowie.
W nieutulonym żalu pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina
Ul. Szewska 19 m..5.

Autobus podstawiony będzie przy ul. Szew­
skiej 19.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
2087-U?

tDnia 5 czerwca 1978 r. po długich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., zakoń­
czyła swe pracowite, pełne poświęcenia życie, 

w wieku 61 lat moja najdroższa żona, nasza naj­
troskliwsza matka, babcia, teściowa oraz uko­
chana siostra i ciocia, śp. »

REGINA BUCZKOWSKA 
z domu Wegner 

emerytowana nauczycielka przedszkola.

2091-U3

ZYGMUNT AUMUELLER
Msza św. żałobna odprawiona zostanie 

wtorek, dnia 6 bm. o godz. 8.30 w kościele 
Stanisława Kostki na Winiarach, pogrzeb o

we 
św. 
go-

dżinie 16 na cmentarzu parafialnym przy ulicy 
Wojciechowskiego.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Owsiana 3 m. S.

żona z rodziną
2088-U3

tDnia 4 czerwca 1978 r. zasnął w Bogu, 
żywszy lat 63 mój kochany mąż, nasz 

ojciec, teść, brat i szwagier, śp.

ANDRZEJ GAWROCH
Pogrzeb odbędzie się 

wca 1978 r. o godzinie 
ł o.stówie.

w czwartek, dnia 8

W smutku pogrążone

żona i rodzina

Ul. Darłowska 5 (Smochowice). 59«04g

+ Dnia 2 czerwca 1978 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

przeżywszy lat 69, moja kochana żona, nasza 
droga mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

LUDWIKA KOSZYK
prze- 
drogi

czer-
14 na cmentarzu pa Mi-

Strapiona

Ul. Szamocińska 17. 20dc—U3

z domu Skorzanek

Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 czerwca 1978
roku, o godzinie

Ul. Swoboda WA

12.30 na cmentarzu Junikowo.

głębokim smutku pogrążeni

mąż, dzieci i rodzina

m. 8. 2072-U3
El

a. Dnia 2 czerwca 1978 roku zakończyła swój 
T nracowitv żywot, opatrzona Sakramentami 
śV przeżywszy lat 71 moja ukochana mama, 
siostra, szwagierka. ciocia, śp.

ZOFIA SOBALA
Dnia 3 czerwca 1978 r. zmarła w wieku 76 lat 
nasza kochana siostra i ciocia, śp.

tDnia 1 czerwca 1978 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 

na za ukochana siostra, szwagierka, bratowa 
i ciocia, śp.

JÓZEFA WOŹNA
z domu Szulczyńska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 8 bm. o go­
dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutfku pogrążeni 

syn z narzeczoną i rodzina

STANISŁAWA DEMBIŃSKA Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

Ul. Wawrzyniaka 5 m. 2. 2090-U3

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 8 czerwca 
1978 r. o godzinie 9.15 na cmentarzu na Juniko­
wie.

Brat z siostrami i rodziną

Ul. Opalenicka 21 m. 2. 2O3O-U3

W smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kcndolencjl.

UJ. Grcbla 5 m. 19. 2071-U3
IKS

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 9 czerwca 1978 
roku o godzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Prosimy o nieskładanie ko<ndolencj!.
Ul. Opalenicka 55 m. 3. 2083-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiam, że dnia 
2 czerwca 1978 r. zakończyła swój pracowity 

żywot w wieku lat 83, opatrzona Sakramenta­
mi św., moja najdroższa, ukochana matka, śp.

WERONIKA BRANDT
z domu Urbankiewicz

Pogrzeb odbędzie się. we wtorek, dnia 6 czer- 
wca 1978 r. o godzinie 10.50 na cmentarzu gór­
czyńskim.

Ciężko strapiona
córka z oddaną domowi Władysławą

Osobnych zawiadomień nię wysyła się.
Ul. Kościańska 32. 2088-U3

tZ głę^bokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 czerwca 1978 r. zakończył swe spokojne 

i pracowite życie, przeżywszy 82 lata, najdroż­
szy ojciec, teść, dziadek, brat i wujek, śp.

PIOTR NAWROCKI
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w środę. 7 bm. o godzi­
nie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony

Ul. Sezanieckiej 2a
syn z rodziną

5958?g
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CZERWIEC fNorbertag Pauliny To było na święcie „Głosu“ „Poślizgi" na budowie odlewni w Gostyniu
Wtorek I Słonce: 4.34—21.10

Ę TEATRU 
foznaN

OPERA — g. 19 „Straszny dwór”.
POLSKI — g. 11 „Poskromienie 

złośnicy”, g. 20 „Hotel z wido­
kiem na potwora”.

NOWY — g. 19 „Achilles i mi­
łość”.

LALKI I AKTORA — g. 11..30 14 
„Tygrysek” (w Jutrosinie), g. 10 
„Lajkonik”.

t~ KINA 1
...zła

CHODZIEŻ Ceramik: „Omen”; 
Noteć; „Skrzydełko czy nóżka” i 
„Pat Garret i HUly Kid”.

CZARNKÓW: „Zapamiętajmy to 
lato”.

GNIEZNO Polonia: „Romans 
Teresy Hennert”; Lech: „Wyspy 
na Golfstromie”.

GOSTYŃ: „Własne zdanie” i 
..Wyspa skarbów”.

GÓRA ŚLĄSKA: „Czarny kor­
sarz”.

GRODZISK: „Każdy ma swoje 
piekło”. —

JAROCIN: „Rewolwer «Python 
357»” i „Zew krwi”.

KALISZ Kosmos: „Człowiek kła 
nu”; Oaza: „Wyspy na Golf­
stromie”; Stylowe: „Świadek ko­
ronny”; Syrena: „Akcja Salaman­
dra”;

KPĘNO: „Żołnierze wolności” 
cz. X 1 II i „Akcja Salamandra”.

KOŁO: „Wilczym śladem”.
KONIN Górnik; „Rycerz i los” 

cz. I i II i „z podniesionym czoł 
łem”.

KOŚCIAN: „Człowiek klanu” i ' 
„Pociąg w śniegu”. i

KROTOSZYN; „Zamach w Sara 
jewie”.

LESZNO: „Zagubione dusze” i 
„Ulzana — wódz Apaczów”.

NOWY TOMYŚL: „Każdy umie­
ra w samotności”.

OBORNIKI: „Ostatni Y Fleks- 
nesów”.

OSTRÓW Roma: „Grzeszna na­
tura”, „Polewaczka” i „Konie 
Yaldeza”; Słońce: „Dick i Jane” 
i „Godzilla kontra Gigan”.

OSTRZESZÓW: „Kobra” i ,.Wys 
pa skarbów”.

PILA Iskra: „Ocalona” i „Ter­
ror Mechagodzilli”; Koral: „An­
tyki”.

PLESZEW: „Rok święty” i 
„Ostatni kurs”.

RAWICZ: „Trędowata”, „Ordy­
nat Michorowski” i „Rok „świę­
ty”.

SŁUPCA: „Wezwij mnie w świe­
tlistą drogę”.

ŚREM Klubowe: „Tędy wróg nie 
przejdzie”.

ŚRODA: „Wspomnij mnie”.
SYCÓW: „Port lotniczy 77”.
SZAMOTUŁY: „Port lotniczy I 

TT”.
TRZCIANKA: „Udręka”.
TUREK: „Śmierć z komputera”.
WAŁCZ: „Czarny korsarz”.
WĄGROWIEC: „Nieme kino”.
WIERUSZÓW: „Ebirah — potwór 

z głębin”.
WRZEŚNIA: „Powrót straco­

nych”.
WSCHOWA: „Czy zabiła?”
ZŁOTÓW: „Czas życia, czas mi­

łości”.

I RAOia %
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia: 

•.65 Cztery pory roku; 11.25 „Za­
zdrość i medycyna” — pow.; 11.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Mozai 
ka polskich melodii; 12.45 Rolni­
czy kwadrans; 13 Koncert muzy­
ki wojskowej; 13.40 Kącik melo­
mana; 14 Studio „Gama”; 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
rna; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama”; 16 
Tu Jedynka; 17.30 Radiokurier; 
18.15 „Mundial 78”; 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców; 19.15 Grand 
Standard Orchestra; 20.05 Konc. 
Życzeń; 21.05 Olimpijski alert mło 
dzieży — Moskwa 80; 21.23 Tu Ra­
dio Kierowców; 21.26 Muzyka Mi­
chel Legranda; 21.35 „Mundial 
78” — transmisja meczów Potka 
— Tunezja i Meksyk — RFN; 22.45 
„Mundial 78 — c.d. meczów Pol­
ska — Tunezja i Meksyk — RFN; 
23.40 Śpiewa Czesław Niemen.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 5. 9, 
M, 11. 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.30,

PROGRAM II: 6.45 Radio- 
express; 7 Aud. aktualna; 7.15 
Po jednej piosence; 8 Dialogi i 
zbliżenia; 9.40 Dla przedszkoli: 
„Czerwcowe zagadki” — słuch.; 
10 Kto się z czego śmieje: „Wsi 
spokojna, wsi wesoła”; 10.40 Spra 
wy codzienne; 11.40 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Czas dobrych gos­
podarzy; 12.25 „Nóż długi jak ży 
cie” — fragm. prozy R. Liskow­
skiego; 12.45 Tańce kompozytorów 
hiszpańskich; 13.10 Uwertury do 
oper C. M. Glucka i W.- A. Mo­
zarta; 13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 
A. Chaczaturian — Suita z muzy 
ki do dramatu Lermontowa; „Ma 
skarada”; 14.10 Więcej, lepiej, no 
wocześniej; 14.23 Tu Radio Mo­
skwa; 14.45 Muzyka Telemanna; 
15.30 Studio Plus; 16.19 „Południo 
we rytmy D. Milhauda”; 16.50 
Radioexpress; 17 Operetka, jej 
twórcy i wykonawcy; 17.20 Rep. 
A. Wiełowiejskiego pt. „Adam 
Próchnik”; 18 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 18.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.50 Krajobrazy; 
19 Koncert wieczorny; 19.40 Dom 
i my; 20 Redakcyjne Forum; 20.20 
Muzyką ze starych płyt; 22 Ra­
diowy Tygodnik Kulturalny; 22.40 
Koncert z nagrań WOSPR i TV w 
Katowicach; 23.35 Co słychać w 
w świecie; 23.40 Muzyka na do­
branoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7 Ekspresem 
przez świat; 7.30 Gaw. Z. Kopalki 
pt. „przesłuchiwacze”; od 8 do 14 
Przerwa konserwacyjna radiosta­
cji; 14 Muzyka z hiszpańskim ro­
dowodem; 15 Ekspresem przez 
świat; 15.05 Żartobliwy jazz zespo 
łu Gong; 15.40 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16 Rekonstrukcje — rep. 
Z. Kosiorowskiego; 16.20 Muzyko- 
branie; 16.45 Nasz rok 78; 17 Eks­
presem przez świat; 17.05 Muzycz 
na poczta UKF; 17.40 Bielszv od­
cień bluesa; 18.25 Czas relaksu;

Gdy wykonawca ma
tylko traktor i ciężarówkę

W kalejdoskopie różnorodnych imprez święta „Głosu Wielko­
polskiego" w Koninie (2—4 czerwca) nie zabrakło, oczywiście, 
propozycji dla najmłodszych. W niedzielne przedpołudnie na 
boisku Szkoły Podstawowej nr 8 trwały sportowe zabawy. Jedną 

z emocjonujących konkurencji był slalom rowerowy, (kos) 
Na zdjęciu: start do jednego z wyścigów.

Fot. — H. Kamza

Konińskie 1 Poznańskie
Zmagania 

najlepszych strażaków
W ubiegłą niedzielę w Go- . 

linie, w województwie konin- 1 
skim odbyły się I wojcwodz- . 
kie zawody sportowo-pożar- ' 
nicze jednostek straży pożar- . 
nych z gmin, miast-gmin i ' 
miast regionu. 40 najlepszych | 
drużyn, dopingowanych przez 
5 000 mieszkańców Goliny od I 
rana ubiegało się o puchar | 
wojewody konińskiego. W fi­
nale spotkało się 20 jednostek 
strażackich.

Puchar wojewody zdobyła 
jednostka OSP z Lądku, a pu­
char komendanta wojewódz­
kiego OSP jednostka z Umie­
nia w gminie Olstówka. Nie­
dzielne boje strażaków wyka 
zały ich dobre przygotowania 
i wysoki poziom wyszkolenia.

(woj)

Poznański witrażysta 

konserwatorem zabytków
Artysta rzemieślnik — mistrz 

Zygmunt Kośmicki z Poznania 
pierwszy w kraju otrzymał 
uprawnienia do wykonywania 
prac konserwatorskich j re­
konstrukcyjnych w zabytkach 
i obiektach sakralnych. Upraw 
nienia te dotyczą witraży, ja­
ko że mistrz poznański jest 
wybitnym fachowcem w tej 
branży. Nadane zaś zosta­
ły Zygmuntowi Kośmickiemu 
przez Wydział Kultury i Sztu­
ki Urzędu Wojewódzkiego w 
Lesznie, jako że tam poznański 
rzemieślnik wykonuje ostatnie 
wiele prac. (len).

/^ztery lata temu połą- 
^czono spółdzielnie pro­

dukcyjne w Stajkowie, Sław 
nie, Bzowie i utworzono Kom 
binat Rolniczych Spółdzielni 
Produkcyjnych z siedzibą w 
Sławnie (gmina Lubasz, wo­
jewództwo pilskie). Zanim to 
nastjpiło przemyśliwano na­
wet o likwidacji sektora spół 
dzielczego. Powodem były 
wieloletnie zaniedbania, brak 
symptomów dobrej gospodar 
ki.

Nowe warunki oraz nówe 
kierownictwo z przewodniczą 
c’-m Markiem Morysonem i 
gronem najbardziej zaangażo 
wanych spółdzielców takich 
jak: Jan Krygowski, Stani­
sław Stróżyński, Kazimierz 
Garczarek, Piotr Madej, Feliks 
Chachuj zadecydowały o tym, 
że postawiono na nowoczes­
ność i specjalizację. Spół­
dzielcy postanowili, że 1054 
hektary gruntów ornych to 
dobry punkt wyjściowy do

19 S. Miarkowski: „Burubahajr — 
czyli na drogach Afganistanu”;
19.15 Zagubione melodie; 19.30 
Ekspresem przez świat; 19.35 Ope 
ra tygodnia — G. Rossini: „Wlosz 
ka w Algierze”; 19.50 „Bajka o 
Nowym Jorku” — ode. pow.; 20 
Złote płyty — aud. R. Waschki;
20.35 Spotkanie z Z. Kopalką; 21 
Muzyczne podróże Chóru Politech 
niki Szczecińskiej; 21.35 Antologia 
piosenki francuskiej; 22 Fakty 
dnia; 22.15 Fonoteka XX wieku — 
Frank Martin we wspomnieniach;
23 „Dom spokojnej młodości” — 
wiersze E. Lipskiej; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 11.30, 1330, 18.30, 21.33, 23.30.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Z taśmoteki spikera;

। Sztandar 
i za ofiarną służbę 
)’ Od kilku lat do najlepiej 

działających ogniw pożarni­
ctwa w Poznańskiem należy 
gminny związek ochotniczych 
straży w Brodnicy. Coraz lep 
sze są rezultaty jego pracy 
profilaktycznej i społecznej 
oraz walki z „czerwonym 
kurem”.

W nagrodę za dotychczaso­
we osiągnięcia, mieszkańcy 
gminy ufundowali sztandar 
dla tamtejszego zarządu związ 
ku OSP. Okazją do wręcze­
nia sztandaru było sobotnie 
(3 bm.) spotkanie wyróżnia­
jących się strażaków tej gmi­
ny, które odbyło się we wsi 
Żabno. I sekretarz KG PZPR 
— Marianna Musielak prze­
kazała dar prezesowi zarządu 
— Justynie Ciszewskiej. Ude 
korowano też kilkunastu ochot 
ników medalami pożarnictwa, 
które wręczył prezes Zarządu 
Wojewódzkiego Związku OSP 
— Władysław Śleboda. Odby­
ły się nadto pokazy nowoczes 
nego sprzętu strażackiego.

Niektóre z prezentowanych 
urządzeń znaleźć się mają 
wkrótce w wyposażeniu bród 
n;ckich strażaków, (bon)

ODPOWIADAMY
A. P. Leszno — Adellna obchodzi 

imieniny 20 października. (1398)
Henryk Osuch „z prowincji” — 

Tak, to prawda. Słona woda (ły­
żeczka Scti na szklankę wody) zna 
komicie gasi pragnienie ' podczas 
upałów. (1404)

A. Baranowska, Międzychód — 
Podajemy adres: „Polonia” — To 
warzystwo Łączności z Polonią Za 
graniczną, 00-322 Warszawa, ul. 
Krakowskie Przedmieście 64.

Pilskie

Spółdzielcy ze Sławna 
równają do najlepszych

produkcji mleka oraz żywca 
wieprzowego.

Te przełomowe decyzje okre­
śliły kierunki działalności. Na 
pierwszy ogień poszła budowa 
obory dla 400 krów. Obecnie jest 
na ukończeniu i wkrótce zosta­
nie obsadzona wysokowydajnym 
materiałem .hodowlanym przygo­
towywanym kilka lat w starych 
obiektach w Sławnie i Bzowie. 
Obora ta pozwoli spółdzielcom 
znacznie rozwinąć produkcję mle 
ka i żywca wołowego. W starych 
obiektach, które zostaną zmoder 
nizowane znajdą się pomieszcze­
nia na cielętnik i odchowalnię 
młodego bydła rzeźnego.

7.15 Radioreklama; 7.30 „Raz me­
lodia. raz piosenka”; od 8—13.15 
Przerwa konserwacyjna radiosta­
cji; 13.15 Pieśni ludowe; 13.30 Tu 
Studio Stereo; 15.05 „Matysiako­
wie”; 15.40 „Dysk olimpijski” — 
fragm. pow. J. Parandowskiego;
16.05 Wszechnica rodzinna; 16.25 
„Sekrety listów” — aud. Piotra 
Sopocki; 16.50 Radioekspress; 17 
Orkiestra Biddu; 17.15 Aud. spo­
łeczna W. Goszczyńskiego; 17.25 
W muzycznym Poznaniu; 17.45 
„Przechadzki po Poznaniu” — 
autorzy: S. Kubiak i M. Obst;
18.10 Śpiewa Poznański Chór Chło 
pięcy pod dyr. Jerzego Kurczew­
skiego; 18.25 Pasje, podróże, przy 
gody — „Od Kuby do Meksyku”;
19 Rozmowy o sprawach rolnictwa 
69 lekcja jęz. angielskiego; 19.30 
— aud. A. Zalewskiego; 19.15

J eśli ktoś chce szukać przemysłowych 
placów budów w województwie lesz­

czyńskim, to znajdzie je przede wszystkim w 
Gostyniu. To siedmiusetletnie miasto, w mi­
nionych dziesięcioleciach okrutnie zaniedba- 
ne — przeżywa inwestycyjny boom. Na jed­
nym jego krańcu powstaje największa obec­
nie inwestycja polskiego mleczarstwa — no­
woczesna kondensownia i proszkownia mle­
ka, na drugim zaś na terenie przyległym do 
starej odlewni, rośnie odlewnia nowoczesna, 
należąca do Pleszewskiej Fabryki Aparatury 
Przemysłu Spożywczego „Spomasz”. Obie te 
budowy łączy, i przecina całe miasto, kolek­
tor sanitarny oraz sieć wodociągowa — urzą­
dzenia dotychczas tu nieznane.

I brłoby wszystko w porządku, gdybv nie 
fakt, że każda z tvch inwestycji, o niebasa- 
telnym znaczeniu dla całego kraju jest opóź­
niona.

Przyjrzvjmv się skutkom i przyczynom —• 
tych ..poślizgów’’ na przykładzie odlewni że­
liw nierdzewnych ..Snomaszu”.

Odlewnia budowaną jest a myślą o rozwoju pro­
dukcji maszyn dla przemysłu spożywczego — ma 
dostarczać odlewy do urządzeń przeinaczonych 
głównie na eksport. „Spontasz” pieszewskł i jego 
gostyńska filia robią urządzenia do- produkcji pi­
wa, drożdży, spirytusu, cukierków i czekolad, apa­
raturę dla cukrowni i fabryk białka oraz różne 
pompy dla przemysłu spożywczego. Stara odlew­
nia produkuje jedną trzecią tego, co nowa odlew­
nia miała wytwarzać od końca ubiegłego roku. 
(Bo na taki termin zakładanb — w 1974 roku — od­
danie nowej odlewni do użytku). W tegorocznych 
planach produkcyjnych „Spomaszu”, w bilansie je­
go mocy wytwórczych, uwzględniono zatem tę nie 
pracującą jeszcze odlewnię, obłożono ją planami 
produkcyjnymi, zawarto za granicą kontrakty, w 
kraju obiecano i wkalkulowano dostawy odlewów 
nierdzewnych z Gostynia w plany niejednej budu­
jącej się lub pracującej wytwórni przemysłu spo­
żywczego. A tu z odlewów nici. To są skutki „po­
ślizgu”. A przyczyny?

W momencie przygotowania inwestycji wy­
znaczono jej generalnego wykonawcę — Poz­
nańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Prze- 
mvsłowego Nr 1. Dobrał on sobie czterech 
podwykonawców i mieli’ odlewnię wspólnie 
zbudować w 1977 roku. Ponieważ rozpoczęcie 
budowy nastąpiło z czteromiesięcznym opóź­
nieniem — termin przesunięto na koniec 1977 
roku. Niestety kiedy tenże rok ustępował 
mieisca następnemu, budowa odlewni bvła 
daleko w polu, a niektóre spośród 18 obiek­

tów składających się na całość inwestycji do 
dziś nie zostały jeszcze rozpoczęte.

— Budowa tych rozmiarów powinna być wypo­
sażona w taki sprzęt, jak dźwigi, spychacze, wy­
wrotki, koparki — mówi o-bserwujący na co dzień 
poczynania budowlanych, kierownik zakładu gos­
tyńskiego „Spomaszu”, Grzegorz Jankowski. — 
Tymczasem na budowie -wykonawca ma jedną wy­
wrotkę i jeden traktor. Żeby przyspieszyć zakoń­
czenie tej inwestycji, własnymi siłami przygoto­
waliśmy fundamenty kotłowni i kompresorowni 
oraz budynku administracyjnego. Wystaraliśmy się o 
dźwig i spychacz, choć przecież my jesteśmy od­
lewnikami a nie budowniczymi.

„Z aktualnego zaawansowania robót wyni­
ka, że są duże kłopoty ze sprzętem, materia­
łami, ludźmi...” — czytamy w ocenie inwesty­
cji .dokonanej przez Komitet Wojewódzki 
PZPR w Lesznie.

— „Instal” poznański (jeden z czterech podwy­
konawców) powinien każdego dnia zatrudniać na 
budowie około 100 ludzi. Tymczasem w kwietniu za­
trudniał ich 17, w maju 7... oni opóźniają prace in­
nych podwykonawców — skarży się szef przedsię­
biorstwa „Prodlew” mającego zainstalować wszyst­
kie specjalistyczne urządzenia odlewnicze. Urzą­
dzenia i maszyny wszystkie już są na miejscu.

„Spomasz” czyli inwestor za wczasu zadbał 
o kadry dla nowej odlewni — część tych ludzi 
dziś nie ma co robić, bo przecież odlewnia jest 
w proszku. Wobec tego zaproponowano, ab-' 
do zakończenia budowy zaangażował ich ge­
neralny wykonawca „na swoim planie zatrud­
nienia i funduszu płac”, przecież on narzeka 
na niedostatek rąk do pracy, a to są w więk­
szości fachowcy odlewnicy, z pożvtkiem dla 
siebie i sprawy mogliby być zatrudnieni przy 
montażu urządzeń.

*
To prawda, że generalny wykonawca „ob­

łożony” został mnóstwem zadań w wielu 
miejscowościach Wielkopolski, Pomorza i in­
nych jeszcze stron Polski, że zobowiązał się 
zrobić więcej, niż wynoszą jego faktyczne mo­
żliwości, że często na innych budowach, gdzie 
też są poślizgi, niekoniecznie z winy PPBP 1, 
czy „Instalu” walą się misterne harmonogra­
my. Ale fakty zaobserwowane na budowie 
odlewni w Gostyniu i obok zaraz, na budowie 
pioszkowni i kondensowni mleka (gdzie PPBP 1 
jest też wykonawcą) świadczą, że nie zawsze 
budowlani wykazują maksimum dobrej woli i 
nie zawsze organizują pracę według rzeczywis­
tych możliwości.

TOMASZ TALARCZYK

Przodujące w Wielkopolsce 
spółdzielnie inwalidów 
Regionalny Związek Spół­

dzielni Inwalidów w Poznaniu 
zrzesza obecnie 36 spółdzielni 
inwalidzkich w wojewódz­
twach: kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim i poznańskim. 
Wszystkie one uczestniczyły w 
ubiegłorocznym, tradycyjnym 
współzawodnictwie pracy. Je 
go wyniki podsumowano wczo 
raj w spółdzielni „Rozwój” 
w Rawiczu (Leszczyńskie), prze 
kazując najlepszym proporce, 
dyplomy i nagrody.

Trwa budowa fermy tuczu 
trzody chlewnej w Stajkowie 
na 4000 sztuk. Obiekt ten bu 
duje obornicki PBRol, a przy 
spieszone tempo prac już 
obecnie wyprzedza harmono­
gramy o prawie pół roku. Dzię 
ki temu pod koniec tego roku 
ferma rozpocznie hodowlę.

Rozwinęło się też budowni 
ctwo mieszkaniowe. 20 rodzin 
mieszka w nowym bloku, a 
dla 36 rodzin wznosi się 
mieszkania w dwóch blokach. 
Ponadto przybyło 10 domków 
jednorodzinnych. Spółdzielcy

Koncert Tria Barokowego; 20.30 
..Tysiąc znaczeń w jednym wier­
szu” — J. Przyboś; 20.50 D.c. trans 
misji koncertu; 21.50 NURT — 
„Oświata dorosłych a kształcenie 
ustawiczne”: 22.15 Singapur — mia 
sto lwa”: 22.35 R-TV Szkoła Sred 
nia dla Prac. — Historia (»em. II); 
23 Koniec programu i hymn.

Wiadomości: 12, 15. 16, 22.55.

c TEŁEWIZlft j

PROGRAM I: 6 — TTR — Upra­
wa roślin (sem. 4) „Badania nau­
kowe a praktyka rolnicza”; 6.30 — 
TTR — Hodowla zwierząt (sem. 4) 
„Organizacja hodowli zarodowej w 
Polsce”; 10 — „Cześć kapitanie” 
— film ser. prod. TP; 12.45 — RTSS.

Gospodarz spotkania zwy­
ciężył w działalności rehabiłi 
tacyjnej inwalidów, poznańska 
SI „Metalowiec” osiągnęła naj 
lepsze rezultaty w eksporire, 
najwięcej na rynek wyprodu­
kowała ST „Rozkwit” w Ka­
liszu. zaś usługi najlepiej 
świadczyła Usługowa Spół­
dzielnia Inwalidów w Pozna­
niu. Zwyciężczynią natomiast 
zeszłorocznego konkursu na 
najestetvczniej zagosoodarowa 
na spółdzielnię została ..Przy­
jaźń” ze Słupcy (Konińskie).

Wyróżnione jednostki zakwa 
lifikowano do współzawodnic 
twa krajowego, (bop) 

chcą stworzyć w Sławnie cen 
trum mieszkaniowo - admini 
stracyjne z prawdziwego zda 
rżenia.

W ostatnich czterech latach 
Spółdzielcy ze Sławna poprawili 
wyniki produkcyjne. W ubiegłym 
roku sprzedano 360 000 litrów mle 
ka. Obsada bydła — 80 sztuk na 
100 hektarów (obecnie) po wyko 
rzystaniu nowej obory zwiększy 
się do 110 sztuk na 100 hektarów. 
W obsadzie trzody na 100 ha pla 
nuje się rekordowy skok z 105 
sztuk obecnie do 500 po uruebo 
mieniu fermy w Stajkowie.

Niezbitym dowodem zachodzą­
cych przemian w kombinacie w 
Sławnie jest — zdaniem gospo­
darzy — brak podań o zwolnie­
nie z członkostwa, które kie­
dyś były na porządku dziennym. 
Inny przykład rozwoju to od­
działywanie na okolicznych rol­
ników. Dzięki kooperacji nie­
jako zmuszeni oni zostali do 
bardziej nowoczesnego — specja 
listycznego gospodarowania.

WŁADYSŁAW WRZASK

Chemia (sem. 2) „Wybrane zagad­
nienia z chemii nieorganicznej”; 
13.25 — RTSS. Biologia (sem. 2) 
„Ewolucja układu u kręgowców”; 
15 — Melodie — „Estrada folklo­
ru” — popularyzacja folkloru ba­
skijskiego i tańców ludowych 
(kol.): 15.30 — Telewizyjny klub 
seniora; 16 — Dziennik (kol.); 16.10 
— Obiektyw; 16.30 — Studio tele­
wizji młodych (kol.); 17 — „Lu- 
d-ie uparci” — progr. nubl.; 17.50 
— In.erstudio — przedstawia: 
„Świat dziecka” (kol.).; 18.20 — 
Człowiek i orzyroda — „Mieszkań­
cy śródziemnomorskich lasów” — 
film dok. prod. TV hiszp. (kol.); 
18.50 — Radzimy rolnikom; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych (kol.); 
19.10 — Siódemka; 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.): 20.30 — ..Sa­
ra rodu Palliserów” — ode. 21 — 
film obycz. prod. TV ang. (kol.);

Kaliskie
Studium trzeciego 
wieku w Ostrowie

Z inicjatywy Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Ostrowie oraz 
sekcji społeczno - samorządo­
wej „Społem” utworzono w 
tym mieście tzw. „studium 
trzeciego wieku”. Jeso słucha 
czarni są w przeważającej mJe 
rze członkowie „Klubu senio­
ra” skupiającego byłych pra­
cowników spółdzielczości spo­
żywców „Społem”.

W pro-gramie trzyletniego 
studium realizowane są czte­
ry cykle przedmiotowe, w ra­
mach których słuchacze zapo­
znają się m. in. z problemami 
ludzi sędziwych w tzw. „trze 
cim wieku”. Wiele zajęć po­
święca się organizacji czasu 
wolnego seniorów, miejscu 
rencistów i emerytów w spo­
łeczeństwie oraz przystosowa­
niu ich do trudów wieku star­
czego.

Słuchacze studium zapozna 
ją się także z wybranymi za­
gadnieniami psychologii sta­
rzenia się, umacniania i uspra 
wnianda własnego zdrowia i 
kondycji fizycznej, a także z 
ekonomicznymi aspektami ży 
cia, uczestnictwem w kulturze 
i organizacji wolnego czasu.

(par)

21.30 — Studio sport — Mundial-78 
— transmisja bezpośrednia z me­
czu: Polska — Tunezja (w przer­
wie skrót meczu: Włochy — Wę­
gry) (kol.); 23.35 — Dziennik
(kol.); 23.50 — Świadkowie —
progr. publ. (kol.); 00.10 — Studio 
sport — MundiaJ-78 sprawozdanie 
z meczów: Meksyk — RFN. Ar­
gentyna — Francja (kol.).

PROGRAM II: 16.25 Kino letn e 
— „Tęsknota Sherlocka Holmes,” 
— film fab. prod. CSRS (kol.); 
18 — Dla młodvch widzów: „Skrzy­
dła”; 18.30 — Bitwy, kampanie, d?- 
wódcy — „Bitwa nod Oliwą”; 19 — 
„Teleskop”; 19.20 Dobranoc dla 
najmłodszych (kol.): 19.30 — Wie­
czór z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
Inicjatywy — nrogr. publ. (kol.); 
21 — Sylwetki X muzy — Zbirniew 
Koczanowicz; 21.25 — 24 godzi4v 
(kol.); 21.35 — Wtorek melomana.


